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Egoistyczne interesy „businessmanów"
wzięły górę nad zagadnieniem trwałego pokoju i bezpieczeństwa
.Nowoje Wremia“ o planach mocarstw zachodnich wobec Niemiec

99
MOSKWA. (PAP). — Nawiązując do planów przyłączenia francu­

skiej strefy ’uipacyjnej w Niemczech do „Bizonii“, „Nowoje Wremia“ 
pisze, że w czasie ostatniego pobytu w Paryżu doradca ministra Mar­
shalla, Dulles, osiągnął całkowite porozumienie w tej sprawie z przed­
stawicielami francuskiej oligarchii finansowej.

Wyjaśnił on im, że utworzenie „Tri 
zonii“ nie wyklucza otrzymania przez 
francuskich akcjonariuszy trustów nie 
świeckich pewnej części zysków, pod 
warunkiem, że Francja przyłączy się

Podpisanie 
porozumienia handlowego 
między W. Brytanią i ZSRR

MOSKWA (PAP). 27 bm. w Min. 
Spraw Zagranicznych ZSRR w Mo­
skwie, naśtąpii 
lipieckiego 

stroni

>n.

ijJr podpisanie anglo- 
■rozumienia handlowe- 
’radzieckiej podpisał je 
lu zagranicznego Miko- 
brytyjskiej — ambasa-

do programu amerykańskiego i po­
może St. Zjednoczonym w utworzeniu 
trójprzymierza — USA, W. Brytania, 
Francja — w myśl instrukcji Wa­
szyngtonu.

Pismo przypomina, że wśród finan- 
sjery francuskiej rej wodzi Paul Rey- 
naud, który już w 1919 r. był gorą­
cym zwolennikiem współpracy prze­
mysłowców francuskich i niemieckich 
pod egidą magnatów amerykańskich 
z Wall Street. Nic więc dziwnego, że 
w czasie pobytu w Paryżu, Dulles do­
gadał się całkowicie nie tylko z de 
Gaulle'em, ale i z Reynaudem.

„Nowoje Wremia“ stwierdza, że u- 
dzielenie przez min. Bidault ostatecz 
nej zgody na przyłączenie francuskiej

strefy okupacyjnej do „Bizonii“ sta­
nowi naruszenie podpisanego w 1944 
r. paktu francusko-radzieckiego.

„Min. Bidault — pisze „Nowoje Wre 
mia,“ — wykonuje posłusznie wolę 
„dwustu rodzin“ francuskich i busines 
smanów amerykańskich“.

Omawiając ostatnią konferencję mi­
nistrów spraw zagranicznych w Lon­
dynie „Nowoje Wremia“ wskazuje na 
znamienny fakt, że wydział architek­
tury uniwersytetu Harward, w St. Zje 
dnoczonych, na zlecenie rządu amery­
kańskiego, pracuje już od 4 miesięcy 
nad planem rekonstrukcji Frankfurtu 
n. Menęm, jako przyszłej stolicy Nie­
miec Zachodnich. W związku z tym 
„Nowoje Wremia" pisze:

„Gdy Bevin wyraża obłudnie wątpli 
wości, czy Rada Ministrów Spraw Za 
granicznych będzie mogła kiedykol­
wiek rozwiązać zagadnienie niemiec­
kie, ujawnia on tym samym, że poli­
tyka uzgodniona przez niego z Mar.

shallem w sprawie niemieckiej nie jest 
nastawiona na współpracę ze Zw. Ra­
dzieckim. Zerwanie londyńskiej konfe 
rencji, to zerwanie prac przygotowaw 
czych do zawarcia demokratycznego 
pokoju z Niemcami. Jednocześnie sta­
nowi to dowód, że St. Zjednoczone, 
Anglia i Francja wkroczyły na drogę 
zerwania współpracy wielkich mo­
carstw.

Prasa anglosaska i fracuska rozpl. 
suje się o przygotowaniach do utwo­
rzenia marionetkowego rządu w Niem 
czech Zachodnich oraz o zamierzonych 
rozmowach 3 mocarstw w sprawie Nie 
mieć.

Egoistyczne interesy nielicznej gru­
py „businessmanów" wzięły górę nad
zadaniami ustalenia trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego".

W góry, w góry

tam gromady amatorów pic' .nego i dające-1Gdy śnieg przysypał góry, ciągną
go najwięcej energii sportu —- narciarstwa.

Nowe represje rządu ateńskiego

Po podpisaniu porozumienia odbył 
Się bankiet z udziałem brytyjskiej de­
legacji handlowej oraz przedstawicie­
li radzieckiego ministerstwa handlu 
zagranicznego.

I Zacieśnienie stosunków między Polską i Czechosłowacją 
przyniesie korzyści obu krajom — 
stwierdza premier Gottwald

Konfiskata tygodnika »Rizopastis« 
wstępem do rozwiązania partii komunistycznej w Grecji

ATENY, (API). 
bm. ustawę wydaną 
munistyczną.

Rząd ateński przywróci! w 
w 1929 r., a wyjmującą spod

mocy w dniu 27 
prawa partię ko-

na porządku dziennym jest kwestia 
Indonezji, a generalną debatą w 
sprawie Palestyny spodziewana jest 
w pierwszych dniach stycznia.

Nacjonalizacja banków
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Parlament jedno­
myślnie uchwalił ustawę w sprawie 
nacjonalizacji banków.

PRAGA (API). Premier Czechosło­
wacji Clement Gottwald, udzielił ko­
respondentowi API wywiadu, w któ­
rym wyraził przekonanie, że współ­
praca między Czechosłowacją i Polską 
ulegnie dalszemu zacieśnieniu.

„Sądzę — powiedział premier Gott-

OKUPU PUCK
W PRZEMÓWIENIU wigilijnym

Prezydenta Rzeczypospolitej 
znalazł się fragment dyskretnie sfor 
snułowany, ale być może przez to 
jeszcze silniejsze wrażenie wywie­
rający.

...„Wyobraźmy sobie — powiedział Pre­
zydent — że ktoś, nawykły do korzysta­
nia z cudzych zasobów, zgłosi żądanie, 
aby Polska płaciła okup na rzecz odbu­
dowy Niemiec z tego tytułu, że odbudo­
wała swoją stolice, która u schyłku woj­
ny była już uznana przez Niemców za 
nieistniejącą“.

Powstrzymując się od oceny mo­
ralnej tego 
dent dodał: 
suwa się 
uwag, czy 
w stosunku 
skanych“.

Do jakich uwag i wniosków — i 
do czyich uwag i wniosków — robił 
Prezydent aluzję?
TV IE popełnimy chyba niedyskre- 
1 ’ cji jeśli stwierdzimy krótko: do 
uwag i wniosków min. Marshalla. 
W czasie toczących się obrad Kon­
ferencji Londyńskiej (dokładnie w 
dn. 27.XI b. r.) min. Marshall pod­
kreślił, że życzy sobie, aby przy 
wyznaczaniu polsko-niemieckiej gra­
nicy włączono klauzulę, stwierdza­
jącą, że zasoby terenów przyzna­
nych Polsce winny być udostępnio­
ne ogólnej gospodarce europejskiej, 
łącznie z Niemcami.

Cóż oznacza ta sugestia?
Najlepiej może będzie, jeśli zacz- 

niemy od sprecyzowania tego, cze­
go ta sugestia NIE oznacza. Bo, że 
zasoby i wytwory polskich Ziem 
Odzyskanych są już UDOSTĘPNIO­
NE gospodarce europejskiej, to nie 
ulega wątpliwości nawet dla laika 
w dziedzinie gospodarczej. Już dziś 
utrzymując ożywione stosunki hand- | 
lowe z 33-ma krajami z całego świa­
ta,, eksportujemy np. węgiel do 18 
państw zachodniej i wschodniej 
Europy. Więcej: niczego goręcej nie 
pragniemy jak wzmożenia naszego 
eksportu oraz rozszerzenia wach­
larza i skali WYMIANY handlowej. 
Powtarzam: wymiany. Bo udostęp­
nienie zasobów naszego kraju wraz 
z zasobami części integralnej tego 
kraju, t. j. Ziem Odzyskanych, łą­
czy się w naszym pojęciu z rów­
noczesnym —- i normalnym w dzie­
dzinie stosunków ekonomicznych —■ 
udostępnieniem Polsce zasobów i 
wytworów naszych partnerów hand­
lowych.

Jednakże wszystko wskazuje, że 
nie tego rodzaju udostępnienie zaso­
bów polskich 
miał na myśli 
ry kańskiemu 
chodziło o to, 
spustoszone i
Ziemie Odzyskane zainwestowała już 
ok. 3 miliarda dolarów i ogromną, 
niewymierną sumę pracy i wyrze­
czeń, spłacała okup za łaskawe uzna­
nie jej praw do życia.
mie 
wych 
trolą 

NA„

rodzaju żądań Prezy- 
„Podobna analogia na- 
przy ocenie pewnych 
wniosków, wysuwanych 
do naszych Ziem Odzy-

Ziem Odzyskanych 
min. Marshall. Ame- 
Sekretarzowi Stanu 
by Polska, która w 

obumarłe w 1945 r.

Okup w for- 
napółdarmo- 
to pod kon-

np. masowych i 
dostaw węgla, i 
międzynarodową.

tym przykładzie widać, że 
min. Marshall nie zawsze, nie 

wszędzie i nie zasadniczo przeciw­
ny jest odszkodowaniom z produk­
cji bieżącej. Min. Marshall Sprzeci­
wia się jedynie temu, by odszkodo­
wania z produkcji bieżącej spłacały

NIE BĘDZIEMY
i NIEMIEC do pobierania odszkodo­
wań z produkcji bieżącej POLSKI. 

Trudno odmówić takiemu rozu­
mowaniu pewnej — błyskotliwości.

I trudno nie zacytować tu słów, 
którymi min. Minc — 1 
czystości „barburkowych" w kopal­
ni „Szombierki“ pod Bytomiem — 
odpowiedział na ponętną ofertę ame­
rykańskiego Sekretarza Stanu: „Nie 
będziemy się dzielić z nikim owo­
cami swej pracy na Ziemiach Od­
zyskanych i żądania tego rodzaju 
uważamy za ŚMIESZNE“. (Podkreśl, 
moje —■ B. W.).

*

MYŚL o poddaniu tzw. kontroli 
międzynarodowej tych czy in­

nych okręgów Polski, celem lepsze­
go „udostępnienia“ ich zasobów „go­
spodarce europejskiej" — nie jest 
nowa. Analogiczne plany wysuwał 
po pierwszej wojnie światowej Lloyd 
George. I trzeba przyznać, że te 
plany, choć formalnie odrzucone, 
zostały jednak w praktyce w znacz­
nej części zrealizowane pod posta­
cią infiltracji kapitałów obcych do 
Polski przed wrześniowej i pod po­
stacią opanowania całych 
przemysłu polskiego przez 
cy kapitał, wśród którego i 
kio i udziału magnatów 
kich..

Po II wojnie światowej 
jednak zmieniło. M. inn. 
sce, która nie zdradza 
mniejszej ochoty, by na 
przeszczepiono praktyki 
w formie „faktorii“ czy 
wydzielonych“. Nie nęcą 
nież pewne zabiegi finansowo-kal- 
kulacyjne, stosowane w zagłębiu 
Ruhry. Mamy pełne zaufanie do 
zdolności kół gospodarczych USA, 

I w tym sensie, że potrafią one zna- l 
komieie dbać o swoje interesy. Ale 
własnych wolimy sami dopilnować.

Odbudowując i rozbudowując 
nasz przemysł, chętnie udostępnia­
my jego wytwory Europie — w tej 
samej mierze, w jakiej kraje euro­
pejskie udostępniają nam swoje za­
soby i wyroby. Odnosimy przy tym 
wrażenie, że Europa nie najgorzej 
wychodzi na tym, że właśnie SAMI 
udostępniamy jej nasze zasoby. Że 
nikt — ze względów politycznych 
czy po prostu konkurencji handlo­
wej — nie „reguluje“ procesu udo­
stępniania naszych zasobów Euro­
pie.

Gdyby zwolennikom wzmożonego 
udostępnienia (bez cudzysłowu) za­
sobów polskich Ziem Odzyskanych 
szczerze tylko o to i o dobro Euro­
py chodziło, mogliby przecie udzie­
lić — na warunkach czysto HAND­
LOWYCH i niezmiernie dla siebie 
korzystnych — pożyczki, która by 
przyspieszyła odbudowę przemysłu 
Ziem Odzyskanych*). Ci panowie 
wolą jednak, by Polska poddana ob­
cej kontroli spłacała okup.

Ale to nie wchodzi w rachubę.
B. W.

wald — że zacieśnienie stosunków 
między Czechosłowacją a Polską jest 
nie tylko możliwe, ale i konieczne. 
Istnieją jak najlepsze warunki dla 
kontynuowania i rozwijania współ­
pracy. Ufam mocno, że rozkwit tej 
współpracy przyniesie niezmierne ko­
rzyści obu krajom. Jestem przekona­
ny, że zarówno Czechosłowacja jak i 
Polska dadzą przykład braterskich i 
harmonijnych stosunków między pań 
stwami słowiańskimi“.

379 ofiar
zamieszek tu Palestynie

. .LONDYN (PAP). Prasa donosi,, o dal 
podczas uro- J szycp starciach między Żydami a- Ära

Ustawę ogłoszono po ucieczce 
dwóch wybitnych działaczy komuni­
stycznych z wyspy na morzu Egej­
skim, gdzie byli deportowani.

Zbiegli komuniści to Dymitri Part- 
salides, generalny sekretarz EAM i 
Yannis Paparigas b. generalny se­
kretarz Generalnej Konfederacji 
Pracy w Grecji.

Uchwała o wznowieniu .ustawy z 
1929 r. została opublikowana w ga­
zecie urzędowej wczoraj wieczorem 
i weszła natychmiast w życie. Poli­
cja ateńska zamknęła tygodnik ko­
munistyczny „Rizopastis“ konfiskując 
jego mienie.

Wznowienie, ustawy z 1929 r., co 
pociągnie za sobą rozwiązanie partii

Ustawę ogłoszono dodają, że Rada nie 
czy 
for

i gałęzi 
ten ob- 
nie bra- 
niemiec-

wiele się 
i w Pol- 
dziś naj- 
jej ciało 
kolonialne
„terenów 

nas rów-

Te same koła 
otrzymała żadnych wiadomości, 
rząd ateński zamierza wystąpić z 
malną skargą wobec Rady przeciw 
ko Jugosławii, Albanii i Bułgarii „

* * » r * J

Rada Bezpieczeństwa zbierze się w 
czwartek po raz ostatni w tym 
i po raz ostatni w obecnym 
dzie.

roku 
skła

Bra-Na tym ostanim posiedzeniu 
zylia. Australia i Polska opuszczą 

Radę ustępując miejsfea nowo obra­
nym czonkom Argentynie, Kanadzie 
i Ukrainie.

Jedynym - punktem pozostającym

Biosy prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

zamieszcza obszerne notatki, poświę­
cone greckiemu rządowi demokraty­
cznemu. Wczorajszy „Trud“ stwierdza, 
że cele, do jakich zmierza tymczaso- 
wy grecki rząd demokratyczny, od­
powiadają bezwątpienia dążeniom 
wszystkich patriotów greckich.

Podkreślając, że jedynym ratunkiem 
dla Grecji jest jedność narodowa i 
zakończenie wojny domowej, dziennik 
konkluduje: „Będzie to możliwe jedy­
nie w tym wypadku, gdy nastąpi na­
tychmiastowa ewakuacja wszystkich 
anglo-amerykańskich wojsk z Grecji“.

bami, w których wyniku zginęło 6
Arabów i 4 Żydów.

Zanotowano niepokoje na pograni­
czu Tel Avivu i Jaffy, w Jerozolimie, 
w Haifie i innych' miejscowościach.

Łączna ilość zabitych od chwili ogło­
szenia decyzji o podziale Palestyny— 
wynosi 379.

Dar polskich Zw. Zaw.
dla robotników francuskich

PARYŻ (PAP). Przed świętami Bo­
żego Narodzenia zawinął do Dunkier­
ki płynący z Gdyni statek „Stack“, 
wiozący 150 ton cukru — dar polskich 
związków zawodowych dla robotni-I kwestię tę, jako na sprawę czysto 
ków francuskich. | wewnętrzną.

komunistycznej, dymisję komunistów 
i czystkę wśród Sympatyków komu­
nistycznych w administracji jest jęd 
nym z kroków podjętych przez rząd 
grecki przeciwko rządowi gen. Mar- 
kosa.

Opló Rady Bezpieczeństwa
LAKE SUCCESS (API). Koła zbli 

żonę do Rady Bezpieczeństwa oświad 
czyły, że dopóki północni sąsiedzi 
Grecji nie uznają oficjalnie nowego 
rządu demokratycznego uformowane 
go przez gen. Markosa, Rada Bezpie 
czeństwa zapatrywać się będzie na

Państwa demokracji ludowej 
prowadzą słuszną i dalekowzroczną politykę 
Izwiestaa o światowej sytuacji gospodarczej
MOSKWA (API). 

blikują artykuł, w 
omawia światową 
darczą w b. 
ee między gospodarką planową 
krajach demokracji ludowej i 
krajach kapitalistycznych.

„Izwiestia" pu- 
którym autor 

sytuację gospo- 
r., podkreślając różni- 

w
w

Żadne z państw kapitalistycznych 
w Europie — stwierdza autor —

„Specjalne gwarancje“ Francji dla USA
Wstępne rokowania w Paryżu
w sprawie »pomocy amerykańskiej«

NOWY JORK (PAP). Ostatnie wy­
darzenia polityczne wskazują na wiel 
kie trudności, na jakie napotka uchwa 
lenie planu Marshalla przez Kongres.

W kołach politycznych uważa się za 
pewne, że program Trumana ulegnie 
następującym zmianom:

1) Kredyty, jakich domaga się rząd, 
zostaną wybitnie zredukowane.

2) Program pomocy ma być uchwa­
lony na okres jednego roku, a nie na 
4 lata.

3) Uchwała w sprawie „planu po­
mocy“ zapadnie w terminie później­
szym, niż tego domagał się rząd, t. j. 
później, niż 31 marca 1948.

Uważa się za prawdopodobne, że 
debata dotycząca warunków, jakie zo­
staną narzucone krajom korzystają-

cym z planu Marshalla, potrwa dłuż. I 
szy czas.

Jak wiadomo, projekt prezydenta 
Trumana w sprawie „pomocy amery­
kańskiej“ przewiduje zawarcie odręb­
nych układów między St. Zjednoczo­
nymi a poszczególnymi krajami, ucze­
stniczącymi w planie Marshalla.

Prasa amerykańska donosi, że wstę 
pne rokowania w sprawie układu St. 
Zjednoczonych z Francją rozpoczęły 
się już w Paryżu. Ze sprawozdań ko­
respondentów wynika, że Ameryka­
nie wysunęli m. in. 3 następujące po­
stulaty:

1) Francja będzie korzystała z pomocy 
amerykańskiej wedle wytycznych, u- 
stalonych przez rząd amerykański.

2) St. Zjednoczone mają otrzymać 
„specjalne gwarancje“ w wypadku, je 
żeli do władzy we Francji dojdzie 
rząd, który by został przez Dep. Sta­
nu uznany za „zagrażający narodo­
wym interesom St. Zjednoczonych“.

3) Rozmiar pomocy amerykańskiej 
i forma jej wykorzystania mają, być 
podane do publicznej wiadomości w 
sposób uzgodniony przez oba rządy.

nie może się poszczycić osiągnięcia­
mi w powojennej odbudowie.

Ciężką sytuację ekonomiczną ob­
serwuje się nie tylko w kapitali­
stycznych państwach Europy, lecz 
również w większości krajów Azji 
i Południowej Ameryki. Również 
gospodarka St. Zjednoczonych w 
okresie powojennym nie poczyniła 
żadnych postępów.

W drugiej części artykułu autot 
przechodzi do analizy sytuacji kra- 
jów demokracji ludowej. 6 miesięcy, 
jakie upłynęły od chwili gdy Mar­
shall wystąpił ze swym planem po­
mocy dla Europy, wykazały dobit« 
nie aalekowzroczność tych państw, 
które nie chciały pójść na przynętę 
amerykańską.

W dalszym ciągu artykułu autor 
omawiając sytuację gospodarczy 
krajów demokracji ludowej i ich 
osiągnięcia, pisze m. in. o Polsce:

— W Polsce trzyletni plan odbu­
dowy wykonywany jest z powodze­
niem. Produkcja podstawowych ar­
tykułów przetwórczych przewyższy 
przedwojenny poziom a polski han­
del zagraniczny wzrósł znacznie 
zwłaszcza jeśli chodzi o eksport 
węgla.

Zapowiedź nowych redukcji we Francji
początkiem »nieprzyjemnej kuracji« min. Mayera

Wyrok w procesie KPOPP
Lipiński i Marszewski
skazani na karę śmierci

•) „Polski przemyśli węglowy dnie ma­
ksymalnie wysoką Ilość węgla za wszelkie 
Inwestycje, zarówno w sprzęcie jak i w 
dolarach... Pod lym względem zagłębię 
polskie jest bardziej korzystnym terenem 
dla wkładów Inwestycyjnych, aniżeli Za­
głębię Ruhry".

Słowa te wyszły spod pióra karespon- 
denta amerykańskiego dziennika „New 
York Times“. Zdaniem korespondenta, za­
inwestowanie w polski przemysł węglowy

27 b. m. Wojskowy Sąd Rejono­
wy w Warszawie wydał wyrok w 
procesie Komitetu Porozumiewaw­
czego Organizacji Podziemnych.

Sąd skazał:
LIPIŃSKIEGO NA ŁĄCZNĄ KA­

RĘ ŚMIERCI, utratę praw obywa­
telskich i pzzepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

MARSZEWSKIEGO NA ŁĄCZNĄ 
KARĘ ŚMIERCI, utratę praw 
watelskich i przepadek mienia 
rzecz Skarbu Państwa.

SOSNOWSKĄ NA ŁĄCZNĄ
RĘ DOŻYWOTNIEGO WIĘZIENIA, 
utratę praw obywatelskich na zaw­
sze i przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

KWIECIŃSKIEGO NA ŁĄCZNĄ 
KARĘ DOŻYWOTNIEGO WIĘZIE-

oby- 
na

KA-

przepadek mienia na 
Państwa.
NA ŁĄCZNĄ KARĘ

zawsze oraz 
rzecz Skarbu

SĘDZIAKA
DOŻYWOTNIEGO WIĘZIENIA, utrą 
tę praw obywatelskich na zawsze 
i przepadek mienia na rzecz Skar­
bu Państwa.

OBARSKIEGO NA ŁĄCZNĄ KA­
RĘ 15-tu LAT WIĘZIENIA, z zali­
czeniem tymczasowego aresztu i na 
utratę praw obywatelskich na okres 
lat 5.

MARYNOWSKĄ NA ŁĄCZNĄ 
KARĘ 12 LAT WIĘZIENIA, z zali­
czeniem aresztu tymczasowego i 
utratę praw obywatelskich na prze­
ciąg lat 5.

Wobec Sosnowskiej, Kwiecińskie­
go, Obarskiego, Sędziaka i Mary- 
nowskiej Sąd’ zastosował ustawę o 
amnestii.

(Uzasadnienie wyroku podajemy

PARYŻ. (API). Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło przez 
podniesienie rąk, pierwszą część bu­
dżetu Rene Mayer, min. Finansów, 
która zapewni rządowi pewne sumy 
podczas uchwalania całego budżetu. 
Ta pierwsza część technicznie prze­
nosi na 1948 rok ęąłość sumy 348 
łoby uchwalenie zadatku wynoszące- 
tu cywilnego z 1947 roku.

Projekt ustawy napotkał na pe­
wien sprzeciw skrajnej lewicy, któ­
ra podkreśliła, że bardziej normalną 
formą zapewnienia rządowi pienię­
dzy podczas uchwalania budżetu by- 
‘oby uchwalenie zadatku wynoszące­
go jedną dwunastą.

Sesja zgromadzenia 
została odroczona do 
czorem. Na tej sesji 
będzie prawdopodobnie 
formę podatkową, 
przez premiera Schumana, który za­
nim został mianowany premierem, 
był francuskim ministrem Finansów.

Oświadczenie Rene Mayera
PARYŻ. (API). Minister Finansów. 

Rene Mayer, przemawiając na sesji 
Rady Republiki, ostrzegał, że „infla­
cja już się rozpoczęła".

tującej nad zaleceniami, że o ile zo­
staną onę uchwalone przez zgroma­
dzenie, przywrócą niektóre obostrze­
nia przewidziane ustawą Mayera 
„ratujmy franka“. Mayer powiedział 
m. in: „Nadszedł czas przeprowa­
dzenia kuracji, co nigdy nie jest 
przyjemne“.

narodowego 
dzisiaj wie- 
zgromadzenie 
omawiało re 
proponowaną

ia-

Minister zapowiedział utworzenie 
komisji kontroli dla upaństwowio­
nych zakładów przemysłowych i wy­
raził nadzieję, że komisja t.a przyczy­
ni się do wyeliminowania nieproduk­
tywnych posad. Minister dodał: „Kry 
zys pracy zostanie rozwiązany, je­
żeli uda się nam usunąć z urzędów 
nieproduktywnych urzędników i ich 
przeklasyfikować“.

Wyniki wyborów
w RSFRR

MOSKWA (API). Moskiewska 
„Prawda“ komentuje wyniki wybo­
rów do 8.796- rad Federacji Rosyj­
skiej.

Ogółem wybrano w sobotnich wy­
borach. 766.563 osoby, z tego blisko 
jedną trzecią stanowiły kobiety. 
53.2 proc, wybranych członków rad 
stanowili kandydaci bezpartyjnego 

■bloku ludowego.

PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ
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szlakach zbrodni
Oi.ecäa± akt ©sikarż&nla w procesie 

przeciw KPOPP obejmował czyny 
przestępcze, dokonane już po odsy- 
skaniu niepodległości, jest rzeczą bar­
da© istotną i charakterystyczną, że 
rodowód polityczny skazanych sięgał 
ctzasów znacznie dawniejszych. Czyny, 
dokonane przez nich po drugiej woj- 
iaie — to przecież wykładniki tych 
samych założeń ideologicznych, które 
przyświecały polskiemu obozowi 
wstecznictwa już w zaraniu drugiej 
niepodległości.

Podstawowe tezy sanacji opierały 
8dę zawsze na koncepcji filogermań- 
wfelej, endecja zaś szukała oparcia w 
MMMKcyjnych siłach francuskich i an­
gielskich. Skutłd tych fałszywych za­
łożeń politycznych były dla Polski 
niezmiernie fatalne.

Wyprawa kijowska, wyprawa prze­
ciw państwu, które pierwsze uznało 
nasze prawo do bytu niepodległego, 
nie była niczym innym, jak tylko wy­
konaniem przez polskie siły zbrojne 
pod wodzą rodzimych wsteczników 
zamówienia, zgłoszonego przez reak­
cję zachodnią. Interwencja ta, przy­
sparzając niepotrzebnych strat, nie­
słychanie utrudniła nawiązanie, jakże 
dla polskiej racji stanu niezbędnych, 
dobrych stosunków sąsiedzkich" z 
ZSRR. Sympatie dla Włoch faszystów 
sldch, przejawiane przez obóz endec­
ki i zaszczepianie wzorów faszystow­
skich na gruncie polskim wytworzyło, 
już jako rezultat początkowy, podło, 
te do zamachu na pierwszego (Prezy.= 
<s8enta R.r.

Podatność na Infiltrację niemiecką 
podtrzymywanie kultu dla reżimów 
faszystowskich, pakt polsko-niemiecki 
a 1984 r., czy też w konsekwencji —- 
udział Polski w rozbiorze Czechósło. 
Wcji — oto grzechy główne obozu 
Mendo-sanacji“, które wtrąciły kraj 
ffl&ss w otchłań klęski wrześniowej.

Klęska ta nie nauczyła niczego ani 
sanatorów, ani endeków. Gdy obóz 
piłsudezyków, wierny swoim tradycyj­
nym koncepcjom, patronował w czasie 
okupacji bezczynnemu „staniu z bro­
nią u nogi“, bojówki NSZ-tu, wrogie 
jak siły endeckie zazwyczaj, wszel­
kiej myśli postępowej, dywerao. 
wały partyzantkę i dokonywały mor­
dów kapturowych na działaczach de­
mokratycznych.

Po wojnie, gdy trzeba było dżwi.. 
gać z ruin zburzoną stolicę 1 prowa­
dzić dzieło odbudowy kraju, obóz 
wsteczuietwa rodzimego, poprzez 
KPOPP. realizował swoją orientację 
anglosaską“, wysługując się w robo­
cie szpiegowskiej siłom obcym, które 
aa cel główny stawiają sobie działal­
ność anty-radziecką, odbudowę Nie­
miec Imperialistycznych, a co za tym 
Miaue — oderwanie od Polski jej Ziem 
zachodnich. Tę robotę szpiegowską 
prowadzono na pewno nie dla dzieła 
pokoju.. W robocie tej nie przyświe­
cała już żadna ideologia. Bo zwykłej 
menawiśei do Polski Ludowej i* nie 
uleczalnej żądzy powrotu do władzy 
wie można przecież nazwać ideologią.

Wsteeznictwo polskie, reprezentowa 
ae przez KPOPP, popełniło na zamó­
wienie obce zbrodnię przeciw własne­
mu państwu i narodowi.

FAŁ

nolhyczttu
Sekretariat prez. Rady Ministrów k®- JfebStw I« u1®?”’,?1®7 1 przld-

slębiOrSiW pouleglych prezesowi Rady Ml- 
ho tpr7m6|o^Ła-C mOgą. żyC7GDia noworocz­
ne Premierowi o gotlz. 12.15 w sal! Ko­
lumnowej, w dn. i stycznia. i

ZA ZDRADĘ NARODU I PAŃSTWA
Uzasadnienie wyroku w procesie członków KPOPP

organizacjach podziemnych — WRN, T”. _"_1_ v __ _________ _
WiN i Komitet Porozumiewawczy. I dział w organizacji podziemnej. 
Udowodniona również została wina 
Obarskiego w przekazywaniu komórce 
wywiadu wiadomości stanowiących 
jemnlcę państwową.

W uzasadnieniu wyroku w procesie Komitetu Wykonawczego Orga­
nizacji Podziemnych (patrz str. 1), Sąd stwierdził, że przewód sądowy 
ustalił, iż poszczególni oskarżeni, w swej przestępczej działalności na 
szkodę Państwa Polskiego kierowali się koncepcjami politycznymi pił- 
sudczyzny i dmowszczyzny. U podstaw obydwu tych koncepcji leżała 
niewiara we własne siły narodu polskiego i szukanie oparcia u obcych 
sił reakcyjnych.

Piłsudczyzna, stwierdza Sąd, oparła 
się na koncepcji zdecydowanie germa- 
nofilskiej, zaś dmowszczyzna szukała 
oparcia we Francji, Anglii 1 Rosji car 
skiej. Na skutek przemian dziejowych 
doszło do zbliżenia 1 porozumienia mię 
dzy tymi koncepcjami, najpierw na 
płaszczyźnie germanofilskiej a następ­
nie na płaszczyźnie współpracy z siła­
mi, które ” ’ ’
stwierdza, 
sanacyjne 
sudczyzny 
w okresie _ _ ______ __
po wyzwoleniu kraju.
W nienawiści do naftilń 
^ofskiege

Lipiński i Marszewski byli czołowy­
mi osobistościami obozów sanacyjnego 
i endeckiego, które odgrywały nega­
tywną rolę w okresie walk z Niemca­
mi, które w czasie okupacji podburza 
ły do walk bratobójczych i które po 
wyzwoleniu kraju w dalszym ciągu 
podburzały do walk bratobójczych. 
Również Obarski, członek WRN,' był 
jednym z tych, którzy wywodząc swój 
ród z obozu piłsudczyzny, już w cza­
sie okupacji stanęli do walki z postę­
powymi siłami narodu i którzy walkę 
swoją z narodem i Państwem Polskim 
kontynuowali po wyzwoleniu kraju.

Sad podkreśla, że żaden z oskarżo­
nych, po zakończeniu działań wojen­
nych nie przystąpił do pracy nad od­
budową kraju. Wszyscy oni zajmowali 
się jednoczeniem sił reakcji — w nie­
nawiści do narodu polskiego i jego ! 
Państwa. Zorganizowany pracz nieb 
Komitet Porozumiewawczy Organiza­
cji Podziemnych był agenturą, działa 
jącą na rzecz obcych interesów. Wy­
razem tego faktu było związanie się 
Komitetu z Cavendlshem, z Bliss-La. 
ne‘m, Yorkiem, z reakcyjnymi grupa­
mi za granicą, przekazywanie obcym 
czynnikom tajemnic wojskowych i 
państwowych oraz sfałszowanych do­
kumentów prowokacyjnych, które mia 
ły służyć do szkalowania na terenie 
międzynarodowym narodu i Państwa 
Polskiego.

Kierownicza rola Lipińskiego 
w potomśsu

Omawiając winę poszczególnych o. 
skarżonych, Sąd stwierdza, że w toku 
przewodu udowodniono ponad wszelką 
wątpliwość współpracę Lipińskiego z 
kierownictwem organizacji podziem- • 
nych, a w szczególności z komendan­
tem głównym NSZ i przedstawicielem 
endeków — Marszewskim.

Lipiński, stary działacz sanacyjny, 
doprowadził do uzgodnienia linii poli­
tycznej i taktyki podziemnych orga­
nizacji sanacyjnych ze Stronnictwem 
Narodowym. Ustalono również, że Li­
piński współpracował z szefem w. . 
wiadu Sosnowską i z Kwiecińskim 1 
że zorganizował wymianę wiadomości,

Udowodniony został również jej li­

ta

odbudowują Niemcy. Sąd 
że ugrupowania endeckie i 
kierowały się ideologią pił. 
i dmowszczyzny .zarówno 
okupacji niemieckiej jak i

Maryumka - pośrednikiem 
między podziemiem
i przedstawicielami padstw 
obcych

Odnośnie osk. Marynowsldej, Sąd 
uznał, że przewód sądowy potwierdził 
całkowicie jej winę działalności szpie­
gowskiej. Zostało udowodnione, że Ma 
rynowska przekazywała materiały wy 
wiadoweze obcym czynnikom, że do­
prowadziła do spotkań przedstawicieli 
podziemia z przedstawicielami państw 
obcych.

Sędziak — przywódca leśnych 
band

W stosunku do osk. Sędzlaka, prze- 
wód sądowy udowodnił, iż zajmował 
on kierownicze stanowisko szefa szta­
bu białostockiego okręgu WIN, ko­
mendanta okręgu białostockiego i za­
stępcy do spraw wojskowych komen­
danta obszaru centralnego. Na tych 
stanowiskach Sędziak kierował wywia 
dem, oddziałami leśnymi 1 działalnoś­
cią propagandową. Jako okoliczność 
łagodzącą Sąd uwzględnił — udział 
Sędziaka w walce z Niemcami oraz 
jego szczere przyznanie się do winy.

Od wyroku stronom przysługuje 
prawo wniesienia skargi rewizyjnej 
do Najwyższego Sądu Wojskowego.

Nowe odkrycia
w astronomii

CHICAGO (API).. Wybity 
nom amerykański prof. ven Brie*-» 
broeck odkrył większą krzywą świat 
ła gwiazd, niż ta, jaką podawał ptrot 
Einsten na dowód swej teorii wzgląd 
ności.

Obliczenia te przeprowadził prof. 
van Briesbrock w czasie zaćmienia 
słońca, które było widoczne w Bra 
zylii w maju b. r.

Zwycjęstwo robotników
na Sycylii

RZYM (PAP). Strajk powszechny 
proklamowany w szeregu miast na 
Sycylii, zakończył się całkowitym 
zwycięstwem robotników. W CaltanŁ. 
setta władze wyasygnowały 570 mil. 
lirów na roboty publiczne. W Agrk 
gento wyasygnowano na roboty pu­
bliczne 475 mil. lirów. W Trapani przy 
znano robotnikom znaczne dodatki 
droży źniane.
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Bogaty program prac
Sejmu Ustawodawczego RP

Najważniejszym punktem porząd-. 
^u . dziennego obrad 32 plenarnego 
posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 
które rozpocznie się w dn. 29 b. m 
»ędzie sprawozdanie Komisji Skar­
bowo-Budżetowej o projekcie usta­
wy skarbowej i preliminarzu budże­
towym na okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1948 r. Sprawozdawcą 
®®^.eraInym będzie poseł A. Mitura (SL).

Nowy zarząd
Polskiego PEN CLUBU

Na plerwsByna po wojnie walnym z. bra- 
Bln członków polskiego Penclohu wybrano 
narząd w następującym składzie:

Prezydium: prezes Jan Parandowekl, wj- 
aepr-ezesi: Maria Dąbrowska i Zofia Nał- 
Eowska, sekretarz g-en. Michał Rusinek, 
skarbnik Tadeusz Breza.

Członkowie zarządu i zastępcy: Marla 
meiiczye-Rudnieka, Jarosław Iwaszkle-

> M_!sczysfaw Jastrun, frena Krzv- 
wwtą, ?aa Nepomucen Miller. Gustaw 
•¥®reln™- Józef Morton. Aleksander Wat, 
Adam Ważyk i Jerzy Zawieyski.

Komisja rewizyjna: Jan Brzechwa, Sta­
nisław Koczorowski 1 Mieczysław Szerer. ■

. Na porządku dziennym znajduje 
się ponadto pierwsze czytanie rzą­
dowego projektu ustawy o prowizo­
rium szczegółowego planu inwesty­
cyjnego na I kwartał 1948 r.

Szczegółowy projekt planu inwe­
stycyjnego na przyszły rok wej­
dzie na porządek obrad Komisji 
Planu Inwestycyjnego w styczniu.

Porządek dzienny najbliższych 
obrad plenarnych przewiduje po­
nadto pierwsze czytanie rządowego 
projektu . ustawy o zmianie ustawy 
z dn. 3 lipca rb. o państwowym pla­
nie inwestycyjnym na 1947 r. pro­
jekt ten przewiduje powiększenie 
Ogólnej kwoty kredytów o ok. 20 
proc., zgodnie z odpowiednią uchwa­
łą _ Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Obecne plenarne posie­
dzenia Sejmu obejmą również pierw 
sze czytania projektu ustawy o po­
borze rekruta oraz rządowych pro­
jektów ustaw ratyfikacyjnych do­
tyczących umów o współpracy kul­
turalnej i gospodarczej z Czecho­
słowacją, jak również o światowej 
konwencji pocztowej.

stanowiących tajemnicę państwową z 
wyżej wymienionymi oskarżonymi. 
Udowodniony został również udział LI 
pińskiego w KPOPP i kierownicza je­
go rola w tym Komitecie. Udowodnio­
no Lipińskiemu autorstwo memoriału 
podziemia do ONZ oraz jego udział 
we wprowadzeniu do tego memoriału 
poprawek zawierających informacje 
wojskowe. Sąd uwzględnił również 
okoliczności związane ze stosunkami 
Lipińskiego z gestapo w 1944 roku.

Decydując o wymiarze kary dla Li­
pińskiego Sąd wziął pod uwagę duże 
napięcie jego złej woli oraz kierowni­
czą rolę w podziemiu.

.J Warszewskiego 
W owywan a kontaktów 
i obcymi czynmkami

Odnośnie osk. Marszewskiego,
przewodzie sądowym zostało udowod­
nione, iż odgrywał on kierowniczą i 
inspiracyjną rolę w kierownictwie nie 
legalnego Str. Narodowego, w komen. 
dzie głównej NSZ, a w szczególności 
w wywiadzie NSZ oraz przy organi­
zacji Komitetu Porozumiewawczego. 
Sąd uznał również za udowodnioną wi 
nę Marszewskiego, który odegrał kie­
rowniczą rolę przy nawiązywaniu kon 
taktów z obcymi czynnikami | przy 
przekazywaniu tym czynnikom wiado­
mości, stanowiących tajemnicę pań. 
Stwową.

Określając winę Marszewskiego, 
Sąd podkreślił, że wynika ona z fa. 
szystowskiej ideologii Str. Narodowe­
go. Z ideologii tej wynikła jego niena­
wiść do Polski Ludowej 1 duże napię­
cie złej woli. W obronie ustroju pań­
stwowego i zdobyczy społecznych mas 
pracujących, Sąd uznał za stosowne 
orzec w stosunku do Marszewskiego 
— najwyższy wymiar kary.

Sosnowska ~ organizatorką 
sieci szpiegowskiej

W Stosunku do osk. Sosnowskiej, 
Sąd uznał, iż przewód sądowy udo- 
wodnił w całej rozciągłości jej winę 
w działalności wywiadowczej. Udo­
wodnione zostało ,że Sosnowska była 
kierowniczką komórki wywiadowczej 
centralnego obszaru WIN, działającej 
pod kryptonimem „Stocznia“. Udo­
wodniono również, że Sosnowska zor­
ganizowała sieć agentów wywiadu, od 
których otrzymywała wiadomości, sta 
nowląee ścisłą tajemnicę państwową 
i wojskową i że wiadomości te Sosnow 
ska przekazywała dalej.

Kwieeiński na nsfagach obcego 
wjwiailu

Odnośnie osoby osk. Kwiecińskiego, 
Sąd uznał za udowodnione, iż pełnił 
on kierowniczą rolę szefa wywiadu w 
organizacji „Nie“, w delegaturze SU 
Zbrojnych i WiN-ie. Zostało udowod. 
nione, że Kwieciński rozbudował sieć 
wywiadowczą obszaru centralnego 
WiN, że nawiązał kontakt z zagranicz 
nyml ośrodkami dyspozycyjnymi, jak 
również z innymi sieciami wywiadu. 
Kwieciński dysponował funduszami 
obcego pochodzenia. Jako przedstawi­
ciel WiN w KPOPP utrzymywał kon­
takty z Cavendishem i Yorkiem i po­
lecił swojemu aparatowi wywiadow­
czemu przekazywanie materiałów 
szpiegowskich obcym czynnikom.

Jako okoliczność łagodzącą Sąd 
wziął pod uwagę przeszłość bojową 
Kwiecińskiego z r. 1939 oraz z cza. 
sów okupacji.

Obars&i — czynny członeb 
potfziemła i wywiad»

Odnośnie osk. Obarskiego, Sąd 
uznał za udowodniony udział jego w

’ — IJ"     ■/

W 29 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

Orzeł Piastowski na poznański ratusz
Uroczystość 29-ej rocznicy powsta­

nia wielkopolskiego w Poznaniu, ob­
chodzona w dn. 27 bm. przybrała cha­
rakter imponującej manifestacji. W 
dniu tym nastąpiło również odsłonię­
cie Orła na wieży ratusza poznań- 
skiego.

Po zagajeniu akademii przez prezy­
denta miasta, mgr. Srokę głos zabrał 
min. Dybowski pozdrawiając w imie­
niu Prezydenta R. P. I Rządu społe­
czeństwo Poznania i woj. poznańskie­
go.

Dzień dzisiejszy jest nie tylko dla

| Poznania ale dla całej Polski dniem 
radosnym i uroczystym — mówił mi­
nister — bo oto Orzeł Biały — symbol 
polskości i wolności wraca na wieżę 
ratusza poznańskiego. Wraca w rocz­
nicę powstania wielkopolskiego, w 
rocznicę walki społeczeństwa poznań­
skiego z germanizmem.

Jesteśmy i będziemy Polakami, go­
spodarzami na naszej prastarej ziemi. 
Ale musimy pamiętać, że wróg nie śpi 
i że pomagają mu możni tego świata 
— kapitaliści, którzy czując upadek 
swego systemu gospodarczego—przez

Społeczeństwo Iranu niezadowolone
z nowego premiera

MOSKWA (PAP). Specjalny ko­
respondent dziennika „Prawda“ do,- 
nosi z Teheranu, że ostatni kryzys 
rządowy w Iranie spowodowany zo­
stał wrogą polityką premiera Gha- 
vama es Sultaneh wobec Zw. 
dzieckiego.

Po upadku gabinetu Ghavama 
buchła ostra walka polityczna 
między różnymi ugrupowaniami 
litycznymi.

W wyniku nacisku czynników 
gielsko-amerykańskich na wpływo­
we koła parlamentu irańskiego — 
szach powierzył tworzenie nowego 
rządu premierowi Hakimi, który jest 
ściśle związany z kołami brytyjsko- 
amerykańskimi.

Korespondent „Prawdy“ stwier­
dza, że mianowanie Hakimi na sta-

Hakimi

Ra-

wy- 
po- 
po-

an-

Po zniesieniu kartek w ZSRR
nastąpiła wielka podaż artykułów żywnościowych

MOSKWA, (PAP). Po pierwszych 
dniach olbrzymiego napływu nabyw 
ców w związku ze zniesieniem syste 
mu kartkowego i powszechną zniżkę 
cen, obecnie w handlu detalicznym 
widoczna jest stabilizacja obrotów. 
Sklepy zawalone są towarami: ma­
słem, mięsem, kiełbasami, setkami 
gatunków wyrobów cukierniczych 
oraz serami, rybami i owocami.

Podobnie dzieje się z wyrobami 
przemysłowymi. Powodem tak zna­
cznej podaży towarów, która całko­
wicie zaspokaja kilkakrotnie powię­
kszoną zdolność nabywczą ludności, 
jest ogromne wzmożenie produkcji 
artykułów żywnościowych i przed­
miotów codziennego życia.

Produkcja kaszy już w ub. mle- 
danu orzekrcczyła poziom przedwo

jenny. Produkcja masła w wielkich 
zmechanizowanych zakładach prze­
mysłowych przewyższała również 
produkcję z r. 1940. Moskiewskie 
zakłady cukiernicze produkują co­
dziennie wiele setek tysięcy kilo­
gramów słodyczy dla ludności sto­
licy. Państwowe kombinaty mle­
czarskie w Moskwie rzucają obec­
nie na rynek 10 razy więcej mleka 
niż w r. 1946 i produkują dwa razy 
więcej rozmaitego rodzaju serów.

Dzięki intensywnej odbudowie 
przedsiębiorstw zdewastowanych i 
dzięki budowie nowych, również 
produkcja odzieży i obuwia prze­
wyższa poziom przedwojenny. W r. 
1948 przewidziany jest dalszy 
wzrost produkcji przemysłu tekkis» 
g© e proceafc

nowisko premiera wywołało poważ­
ne protesty społeczeństwa irańskie­
go, które dopatruje się w tym kro­
ku próby podjęcia wrogiej polityki 
wobec ZSRR.

Dziennik irański „Iranema“ stwier 
dza, że nominacja Hakimi robi wra­
żenie otwartej prowokacji antyra­
dzieckiej.

odbudowę silnych Niemiec — chcą od 
wlec chwilę swego upadku.

O sile Polski decydują Ziemie Od­
zyskane — mówił d?,^j min. Dybow­
ski - szeroki do$tę™do morza i gra 
nica na Odrze i Nysie.^

Po przemówieniu 
zabrał głos Sroka

— N.’m — 
polskiemu — mówił prezyd^WJo» 
b:a ~7 kazało Przeznaczenie dziejowe 
trwać na zachodniej granicy polskie­
go obszaru etnicznego. Znaleźliśmy się 
w ten sposób w bezpośrednim sąsiedz­
twie świata germańskiego. To spowo­
dowało, że staliśmy się bastionem 
broniącym naszych historycznych 
praw narodowych przed zalewem ger 
mańskim.

W tej długiej, uporczywej walce 
Orzeł, który za chwilę rozwinie skrzy­
dła na szczycie ponownie wznoszonej 
wieży Ratusza, był nam zawsze wier­
nym druhem i opiekunem. Dzisiaj 
nasz Orzeł zajął znowu swe gniazdo 
podniebne, by błogosławić naszej dal­
szej pracy przy odbudowie i rozbu­
dowie potęgi narodowej.

Na zakończenie uroczystości min. 
Dybowski dokonał uroczystego odsło­
nięcia Orła.

Wallace tworzy trzecią partię
Zaniepokojenie wśród demokratów

NOWY JORK (PAP). W amerykań­
skich kołach politycznych oczekuje 
s’5 z. zainteresowaniem przemówie­
nia, jakie Henry Wallace ma wygło­
sić 29 bm. Wśród działaczy partii de-

 Marcel Deat—wódz faszystów francuskich
we Włoszech? „w rządzie Vichy, a w 1945 r.

PAR.YZ (API). Paryski dziennik 
popołudniowy „LTntransigent“ po- 
daje, że rzymski korespondent tego 
pisma odnalazł we Włoszech Marcel 
Deat, przywódcę francuskiej orgańi 
zacji faszystowskiej „Narodowe Zje­
dnoczenie Ludowe“ istniejącej w cza 
sie okupacji niemieckiej.

Deat był poszukiwany przez policję 
francuską od chwili oswobodzenia 
Francji.

Dziennik zapytuje jakim sposobem, 
to co udało się jego korespon­
dentowi, nie udało się dotychczas po 
licji? „Jakim sposobem nie możemy 
otrzymać zgody na ekstradycję tego 
kolaboracjonisty Nr 1?“.

Deat piastował stanowisko ministra

był skazany zaocznie na. karę śmierci.
Policja włoska i francuska poszu­

kiwała go nadaremnie od dwóch lat. 
Po jego ucieczce, po oswobodzeniu 
Francji, donoszono o obecności jego 
w czterech różnych krajach.

mokratycznej panuje pewne zante» 
pokojenie, wywołane obawą utworze­
nia trzeciej partii Przewodniczący 
centralnego komitetu partii demokra­
tycznej, sen. Mc Rath, złożył oświad­
czenie, w którym podkreślił, że par­
tia demokratyczna pragnie poparcia 
Walla ce‘a.

LONDYN (PAP). Korespondent 
„News Chronicie“ donosi z Waszyn­
gtonu, że Wallace zamierza wystąpić 
z partii demokratycznej i kandydować 
na prezydenta St. -Zjednoczonych. 
Wallace — jak podaje „News Chroni­
cie“, kończy ostatnie przygotowania 
do utworzenia partii, która będzie się 
nazywała „Progressive Party“ albo 
„Peoples Party“.

Koła reakcyjne Stanów Zjednoczonych
dążą do ręzbicia francuskiej klasy robotniczej

MOSKWA (PAP). Organ radziec­
kich Zw. Zawodowych „Trud“ stwier 
dza, że wystąpienie rozłamowej gru­
py „Force Ouvriere“ z Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT) stanowi 
część strategicznego planu zmierza­
jącego do osłabienia francuskiej 
sy robotniczej.

Reakcja amerykańska ustami 
lita niedwuznacznie dała do 
zumienia, że za najważniejsze ___
zadanie we .Francji w chwili obec­
nej uważa usunięcie komunistów z 
CGT. „Trud“ podkreśla, że rozła­
mowcy działają w ścisłym porozu-

kla-

Bul- 
zro- 
swe

mieniu z de Gaulle'em. Jeden z roz­
łamowców, Bousanquet, bliski współ 
pracownik Leona Jouhaux, obrał 
sobie jako trybunę organ de Gaul- 
le‘a „Ce Matin“ dla prowadzenia 
propagandy rozłamowej wśród fran­
cuskiej klasy robotniczej.

„Trud“ wskazuje na nowe mane­
wry grupy rozłamowej Force Ouvrie 
re zmierzającej do utworzenia współ 
nej centrali związkowej z chrześci­
jańskimi zw. zawodowymi, które 
również odegrały rolę destrukcyjną 
podczas ostatniego strajku we Fran­
cji.

Fala strajków ogarnęła
Chiny kuomintangu

PÓŁNOCNE SZENSI. (Obsł. wł.). 
Jak informuje agencja Sinjhua w 
Chinach wzmógł się ruch strajkowy, 
którego powodem jest, bezustanna 
zwyżka cen na artykuły pierwszej 
potrzeby l dalsze zaostrzenie się In­
flacji na terenie Chin Kuomintangu.

Ruch strajkowy ogarnął nie tylko 
Chiny Środkowe, ale rozszerza się 
również na prowincje południowe’ 
Dwudziestego grudnia pracownicy

' drukarscy w Szanhana (w prowincji 
Fuczing) ogłosili strajk, żądajac pod 
wyżki wynagrodzeń 1 polepszenia wa 
ranków pracy. Z powodu strajku nie 
ukazała się w mieście ani jedna ga­
zeta.

Pomimo, że władze Kuomintangu 
wprowadziły nadzwyczaj surową cen 
zurę, pojawiają się w prasie chińskiej 
niejednokrotnie komunikaty, dotyczą 
ce strajków robotniczych l urzędni­
czych w Szanghaju, Hankou i innych 
miaatacJj.

Wyniki turnieju szachowego w Moskwie
Botwinnik (ZSRR)-absolutnym mistrzom krajów słowiańskich

Moskwa (obsł. wł.). Dnia 23 gru­
dnia rozegrana została tura międzyna 
rodowego turnieju szachowego kra­
jów Słowiańskich poświęcona pamięci 
wielkiego szachisty M. Czigorina.

Ostateczne wyniki są następujące
Botwinnik (ZSRR) — U p., Rag0 

zin (ZSRR) —- 10,5p., Bolesławski 
i Smysłow — po 10, Kochow — 9,5, 
Kieres — Nowocielnow — po 9, Pa 
chman (Czechosłowacja) — 8,5, Tri 
fanowicz (Jugosławia) — 8, Gligo- 
rycz (Jugosławia) — 7.5 Bondarewski 
6,5, Chołmow (Białoruś) — 5,5, Kat- 
nauer (Czechosłowacja) —■ 5, Plater
rw— , - -----------

Zwyżka uposażeń
we Francji?

PARYŻ. (API). Po konferencji 
międzyministerialnej w Hotel Ma- 
tignon dowiedziano się, że minimal­
na stawka płac, obowiązująca dla 
całej Francji, ma być podniesiona z 
42,50 franków za godzinę na 52,50 
franków za godzinę.

Ogólne uposażenie przy 48 godzin­
nym tygodniu pracy wyniesie wobec 
tego miesięcznie 10.850.— franków, 
czyli trochę więcej niż 10.800.— 
franków miesięcznie, żądane przez 
oficjalną prasę komunistyczna 
czas ostatnich strajków.

Bitwa o Mukden
SZANGHAJ (Obsł. wl.). Na 

nocny-zachód od Mukdenu doszło 
do gwałtownych potyczek między 
jednostkami Armii Demokratycznej i 
wojsk Czang-Kai-Szeka, które zmu 
szone zostały do odwrotu, mimo 
znacznych posiłków rzucanych w 
bój przez armię rządową.

Silne jednostki armii demokra­
tycznej maszerują na miasto Lieo- 
hung. W kołach rządowych obawia­
ją się, że armii ludowej uda się zu­
pełnie przeciąć linię kolejową Muk-

pod-

pół-

(Polska) i Sokolski (Ukraina) po 4. 
Kwieskow (Bułgaria) 2.

I nagrodę otrzymał arcymistrz Po 
wsinnik drugą — Ragozin.

Niespodzianką jest 6 miejsce Estoń 
czyka Kieresa który jak wiadomo 
obok Botwjnńika pretenduje do ty­
tułu mistrza świata.

Wyniki naszego reprezentanta Pla- 
tera, mimo, odległego miejsca, któr® 
zajął opinia fachowa ocenia jako 
jego . osobisty sukces.

Nowa konstytucja
Włoch

RZYM (PAP). Nowa konstytucja 
włoska została podpisana przez pre­
zydenta de Nicola. Konstytucja wcho­
dzi w życie 1 stycznia 1948 r.

Przewiduje ona dwuizbowy parla­
ment. W skład senatu, którego kaden­
cja trwa 6 lat, wchodzi 280 senato­
rów. Izba niższa (będzie wybierana na 
okres 5 lat. Będzie ona liczyła 600 po* 
słów.

Z e crf o
ZGON SYNA LWA TOŁSTOJA ‘ 

MOSKWA. Starszy syn Lwa Tołstoja, 
Sergiusz, zmarł w Moskwie w wieku 35 
lat. Zmarły był z zawodu kompozytorem, 
autorem wielu utworów skrzypcowych I 
fortepianowych. Napisał on również wie­
le cennych prac o życiu 1 twóreioiei 
swego ojca.

15-TYSIĘCZNY TRAKTOR 
ZA KŁA DÓW STA Lt NURA OZKICH 

STALINGRAD. W słynnych stallngrads 
kich zakładach budowy traktorów, któro 
w okresie bitwy stalingradzkfej zostały 
doszczętnie zniszczone, a po wojnie od-' 
budowane, wyprodukowano 2.5 hm. 15-ty“ 
slęczny traktor produkcji powojennej.

TÄJFUN na filipinach
MANILA. W’ dzień Bożego Narodzeni»' 

na obszH/rze Filipin środkowych szala! taj» 
fun, który wyrządził olbrzymie szkody. 
Tajfun bszkodzl! około okrętów. M. ItŁ. 
statek duński „Dir,a" (9-823 ton) został 
rzucony! na skaliste wybrzeża I rozbił 
13 pasażerów J 1? osób załogi nratowano. 
W44a«^ia<3O””04<51 ° po’BO*tal,r*b M

Na tych samych



NOTATNIK ŁÓDZKI

mimo narzekań na »złe czasy«
ŁÓDź HUCZNIE SPĘDZIŁA ŚWIĘTA

Od niepamiętnych czasów łodzianie 
mani są z tego, że lubią narzekać na 
,złe czasy“. Przyzwyczajenie jest dru- 
?ą naturą. Więc chociaż „złe czasy“ 
ninęły już bezpowrotnie i stopa ży- 
<iowa stale się poprawia — wierni 
badycji łodzianie narzekać nie prze- 
£ają.

Z tego jednak, co się działo przed 
triętami w sklepach łódzkich, wcale 
he wynika, aby mieszkańcom grodu 
ftdłódczanego wiodło się aż tak źle.

Sklepy łódzkie przeżywały okres 
svago „prosperity“. Pieniądze, które 
kuxey wpłacili do kas Urzędów Skar- 
borych za należności podatkowe, na­
pływają z powrotem szeroką falą.

Sfczególnie „szły“ przed świętami 
rzecy damskie: pończoszki, wełna na 
sukltaki, pantofelki na koturnach i 
kapet, szale, torebki, kosmetyki.

Lóóź wyludniła się na święta. Wiele 
osób źpędziło je w pięknych miejsco­
wościach Dolnego Śląska, w Warsza­
wie, na Pomorzu. Liczba wyjeżdżają­
cych z miasta na święta przewyższy­
ła znaernie liczbę przyjeżdżajaeveh do 
f odzL N’e znaczy to bynajmniej, aby 
łodzianie byli niegościnni. Po prostu 
Łódź nie ma się czym pochwalić i jest 
stanowczo mniej atrakcyjna od in­
nych miejscowości w kraju,

♦
Tramwaje łódzkie jadą nie tylko 

po szynach, ale i na dużym deficy­
cie, który źa okres od czerwca r.b. do 
chwili obecnej wynosi równo 60 mi­
lionów złotych.

Przyczyna? W Łodzi, ze względu na 
Specyficzny charakter miasta, aż 80 
proc, korzysta z przejazdów ulgowych 
3-złotowych, podczas gdy koszt włas-

(Ko/espondenqa własne) 

ny przejazdu jednego pasażera wy­
nosi ponad 5 złotych.

Przed wojną tramwaje łódzkie 
przewoziły przeciętnie 5 i pół miliona 
pasażerów miesięcznie. Obecnie — 15 
milionów. Dlaczego? Przyczyna jest 
bardzo prosta. Przed wojną bilet nor­
malny kosztował 20 groszy, a podze- 
lowanie obuwia od złotego do dwóch 
złotych, a więc tylko 5 — 10 razy 
więcej. Dziś normalny przejazd tram­
wajem kosztuje 10 zł., zaś para zeló­
wek około 2.000 złotych, czyli 200 ra­
zy więcej!

W porównaniu więc z okresem 
przedwojennym różnica jest szalona 
i nic dziwnego, że każdy łodzianin 
stara siię ratować swe zelówki nawet 
kosztem wieszania się na stopniach 
i buforach. Opłaca się przejechać na­
wet dwa-trzy przystanki, tym bar­
dziej, że tak niewielkie odległości 
można z powodzeniem przebyć jako.... 

■pasażer „na gapę“.
•ł>

Od Nowego Roku zapanuje poizą- 
dek na targowiskach miejskich. Znie­
siony zostanie handel artykułami spo­
żywczymi z wozów, który przyczynia 
się do zaśmiecania placów targowych. 
Wszelkie produkty obowiązkowo będą 
musiały znajdować się na straganach. 
Handel obnośny, czyli t.zw. popular­
nie ^ręczniak“, dozwolony będzie tyl­
ko na jednym targowisk — na Placu 
Tamfaniego na Bałutach, przy czym 
„ręczniacy“ będą mogli handlować 
tylko starzyzną, tj. rzeczami używa­
nymi.

Decyzja ta posiada zasadnicze zna­
czenie. Celem jej jest likw’dacja nie-

Wczasy zimowe
Organizacji Młodzieży TUR

Niedługo rozpocznie się trzeci tur­
nus wczasów zimowych dla młodzieży 
OM TUR. Zgłoszenia będą przyjmo­
wane do dnia 2 stycznia 1948 r.

Wczasy zostały zorganizowane w 
ten sposób, że przewidziano 4,5 go-

dozwolonego „handlu łańcuszkowe­
go“, podrażającego znacznie ceny. Za­
wodowi spekulanci i kombinatorzy 
nie będą już mogli wykupywać „idą­
cych* artykułów ze sklepów państwo­
wych, aby wynieść je z pokaźnym zy­
skiem na rynek. Od Nowego Roku w 
nowe towary publiczność będzie się 
mogła zaopatrywać tylko w sklepach, 
lub ze straganów, których właściciele 
płacą podatki i mogą się wykazać 
źródłem pochodzenia towaru.

Znikną również ze wszystkich tar­
gowisk popularne „bary pod gołym 
niebem“, w których potrawy przyrzą­
dzane są i wydawane w warunkach, 
urągających najprymitywniejszym wy 
mogom sanitarnym.

❖
Na trasie Łódź — Warszawa wpro­

wadzono przed dwoma miesiącami 
dla stałej obsługi tej linii 11 „Leylan- 
dów", stanowiących własność war­
szawskiego oddziału PKS-u. Ekspe­
ryment nie wytrzymał jednak próby 
życia. Warszawscy szoferzy i konduk­
torzy ostatnich wozów, przybywają­
cych do Łodzi późnym wieczorem, za­
trzymywali się na noc w obcym mie­
ście. Dyrekcja warszawskiego PKS-u 
sarkała, bo musiano pokrywać dodat­
kowo koszta za noclegi w hotelach 
łódzkich. Jeszcze bardziej niezado­
wolone były żony szoferów i konduk­
torów. Ażeby więc nie płacić poważ­
nych rachunków w( hotelach i nie 
rozdzielać rodzin, wprowadzono od 
kilku dni na tej trasie „ruch wahadło­
wy“. Linię Łódź — Warszawa obsłu­
guje obecnie 12 „Leylandów“,, z tego 
sześć warszawskich i sześć łódzkich. 
Szoferzy ostatnich wozów w-yjeżdżają 
z obydwu miast o godz. 2-ej po połu­
dniu, aby po 3-godzinnej jeździe i 
2-godzinnym odpoczynku zrobić ostat 
ni kurs i powrócić na noc do swoich 
miast i... żon.

Codziennie odbywają się. w Sądzie 
Starościńskim rozprawy przeciwko 
opojom, codziennie dochodzi na uli­
cach miasta do gorszących awantur, 
wywołanych na tle nadużywania na­
pojów wyskokowych.

Nierzadko też można zobaczyć pija­
ków.. śpiących w najlepsze na jezdni, 
jak to na przykład miało miejsce 
przed kilku dniami z rzeźnikiem Ste­
fanem Janczewskim, któremu w cza­
sie takiej „drzemki“ na środku jezd­
ni wyciągnięto z kieszeni portfel z 
100.000 złotych.

W mieście „odchodzi' także bimber. 
Dostarcza go na całą Łódź i okolicę 
niewielkie miasteczko Głowno, leżące 
na trasie Łódź — Łowicz. Głowno 
jest dla Łodzi tym, czym dla Warsza­
wy Jabłonna. Głowno pachnie alko­
holem. Konkurentów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego gnębi uczci­
wie Komisja Specjalna, nie dając im 
wytchnienia. Już 70 właścicieli pota­
jemnych gorzelni osiadło w Milenci- 
nie. Wysłano tam również 40 osób, 
które sprzedawały i kupowały bim­
ber.

I tutaj więc potwierdza się różnica 
między 
ona 
ten 
ten

wódką, a bimbrem. Polega 
na tym, że ten, kto pije wódkę — 
leży, a kto raczy się bimbrem — 
siedzi... Adam Ochocki.

Z WYDAWNICTW

kiedy ra diabła, to sięPanie,
Skończy.

— To jest właśnie niedokończona 
symfonia.

dżiny na zajęcia praktyczne w tere­
nie ,zaś 3,5 godziny na pracę kultu­
ralno-oświatową w ośrodku. Domy 
wypoczynkowe wyposażone są w 
sprzęt narciarski. W czasie trwania 
turnusu przewiduje się urządzanie 
wycieczek, imprez, kursów/ narciar­
skich, wieczorków dyskusyjnych itp.

Członkowie OM TUR, zorganizo­
wani w Związkach Zawodowych, mo­
gą korzystać z bezpłatnych biletów 
kolejowych na wczasy. Bilety można 
otrzymać w Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych. Należy jednak przedło­
żyć zaświadczenie pracodawcy, stwier 
dzające, że zainteresowany korzysta 
z urlopu wypoczynkowego, (mg)

♦
W Łodzi ni.e było dotąd ani jednej 

Poradni Przeciwalkoholowej. Na to 
jednak, na co nie mogły się zdobyć 
dotąd miejskie władze zdrowia ani 
instytucje społeczne — zdobył się 
Związek Zawodowy Kolejarzy, który 
w ubiegłą niedzielę w lokalu swym 
przy ul. U-go Listopada 76 uruchomił 
pierwszą w Łodzi placówkę tego ro­
dzaju.

Poradnia ta jest konieczna z uwag’ 
na znaczny wzrost alkoholizmu w 
mieście. Łódź pochłania nieprawdo­
podobnie duże ilości wódki, w której 
toną często, całotygodniowe zarobki 
robotnicze.

Przed zlmą-„przedwloSnle“
Zamiast śniegu

Przysłowie „Święta Barbara po wo- 
dzie — Boże Narodzenie po lodzie“ w 
tym roku nie sprawdziło się. Dzień 
wigilijny był wprawdzie mroźny (ter­
mometr wskazywał do - 
lecz 
piła 
niła 
bm. 
który osuszył błoto. IPogoda przybra­
ła charakter iście przedwiosenny.

27 bm. PLUM notował następujące 
temperatury: Legnica plus 5 stopni, 
Racibórz plus 5 stop., Warszawa plus 
3 stop. Zakopane plus 1 st. W górach 
w dalszym ciągu zalega gruba powło­
ka śnieżna. W Zakopanem grubość 
wynosi 24 cm., a na Kasprowym Wier 
chu 135 cm.

PIHM przepowiada na niedzielę po-

deszcz

10 stopni), 
już w pierwszy dzień świąt nastą 
odwilż, która stopniowo zamie­
si? w zwykłą polską pluchę. 26 
zaczął wiać wiatr z zachodu,

godę pochmurną, opady w postaci 
deszczu, nocą lokalne przymrozki. 
Temperatura kilka stopni powyżej ze­
ra, umiarkowane wiatry z kierunków7 
zachodnich, (cz)

Lisia wygranych nagród książkowych
w konkursie »Znasz li ten kraj?«

Podajemy poniżej listę osób, które 
wygrały nagrody książkowe w kon­
kursie „Znasz li ten kraj?“.

Pawłowska Jadwiga (Kraków), Ja­
nosik Wacław (Częstochowa), Fajkeri 
Zofia (Radom), Kowalik Teodor (War­
szawa), Kindlerowa Wanda (Olsztyn), 
Jawor Jadwiga (C*zęsŁochowa), Dawi­
dowie« Waldemar (Lublin), Łunkie- 
wicz (Olsztyn), Czerwińska Magdale­
na (Lublin), Minkowska Helena (War­
szawa), Herzig Ligia (Piotrków), Ba­
ranowski Adolf (Częstochowa), Góre­
cki Henryk (Jeziorna), Pernąch Ste­
fan (Siedlce), Pałssówna Zofia (War­
szawa), (nagroda odebrana), Potęga 
Henryka (Warszawa), Rektewska Ma­
ria (Milanówek), Cwiertnia Jerzy 
(Warszawa), Jamrosówna Zofia (na­
groda odebrana, Warszawa), Gro­
dzieński Tadeusz (Warszawa), Śliwa 
Roman (Warszawa), Fedorczuk Irena 
(Włochy), Wodzinowsid Henryk (War­
szawa), Sołtysiak Maria (Podkowa Le­
śna), Krzysztanowski Bolid. (Olsztyn). 
Sobocki Sławomir (Lublin), Lisowska 
Marta (Olsztyn), Henzel Barbara (Ra­
dość), Jurewicz Franciszek (Olsztyn). 
Sawicki Stanisław (Radom), Tworek 
Janusz (Warszawa), Zaorski Tadeusz 
(Białystok). Książek Marian (Olsztyn). 
Tomaszewska Anna (Podkowa Leśna). 
Sikorski Józef (Lublin), Dobosz Zofia 
(Radość), Trybuchowski Jerzy (Biała 
Pódl., Lipsk)a Halina (Częstochowa), 
Cieślak Jan (Warszawa), Kramp Kon­
stanty (Warszawa), Siamecki Henryk 
(Warszawa), Kaszyński Jerzy (Ełk). 
Garboniak Eugeniusz (Warszawa), 
Wardcćkl Wojciech (Warszawa — 
nagroda odebrana), Szabłowski Cze-

informator Gospodarczy“99
Nakładem Polskiej Agencji Gospo­

darczej ukazał się ostatnio „Informa­
tor Gospodarczy m. st. Warszawy i 
woj. warszawskiego". Wydawnictwo 
to obejmuje dwa pokaźnej objętości 
tomy i zawiera bogaty materiał adre- 
sowo-informacyjny. Tego rodzaju 
wydawnictwo było bardzo potrzebne. 
Zarówno instytucje, jak i osoby pry­
watne, odczuwały brak rzeczowego i 
źródłowego informatora, obejmujące­
go wszystkie dziedziny życia stolicy i 
województwa warszawskiego. W tym^ 
zakresie Informator wypełnia istnie­
jącą lukę.

Oczywiście, jako pierwsze po woj­
nie tego rodzaju wydawnictwo, „In­
formator“ nie mógł się uchronić og 
szeregu przeoczeń i błędów. Do ta­
kich przeoczeń zaliczamy np.: brak 
jakiejkolwiek wzmianki o P.K.O., o 
Komisji Dewizowej, o Polskich Li­
niach Żeglugowych i innych instytu­
cjach czy urzędach. Szkoda również, 
że ciekawy dział informacyjny o od­
budowie Warszawy nie został zaktu­
alizowany danymi za rok 1947 lub 
przynajmniej za I półrocze 1947 r., a 
operuje się danymi z roku 1945, 
względnie 1946. Pamiętaj

0 POMOCy ZIMOWEJ

Wreszcie nakład pierwszej części 
„Informatora" nie jest dość przejrzy­
sty i czytelnik niezbyt łatwo znaleźć 
może instytucje go interesujące, czy 
urzędy.

Ponieważ jednak wydawcy zapowia 
dają uzupełnienie i skorygowanie ist­
niejących błędów i braków, należy 
mieć pewność, że usterki te zostaną 
usunięte w następnych wydaniach 
„Informatora“, (t)

Z zatopionych wraHów
powstają nowe statki

W Szczecinie podniesiono wrak b. 
niemieckiego parowca towarowego 
„Otto Müller“ o pojemności 1.589 BRT. 
Wrak ten jest wypalony, jednak ma­
szyny zachowały się w stosunkowo 
dobrym stanie.

W Świnoujściu ekipa ratownicza, ma 
rynarkl radzieckiej wydobyła z wody 
poniemiecki wrak „Monte Cassino“,

który na zasadzie polsko-radzieckiej 
umowy o podziale wraków został 
przyznany Polsce. Oba wraki prze­
jęło przedsiębiorstwo żeglugowe GAL.

W Gdyni został wydobyty wrak 
przedwojennego polskiego statku pa­
sażerskiego „Wanda“ o pojemności 
250 BRT. „Wanda“ znajduje się w 
odbudowie na stoczni w Gdańsku.

sław (Suwałki), Kuryłek Aleksander 
| (Częstochowa), Trzeszewski Roman 
(Warszawa), Wołoszyńsłd Tadenss 
(Puławy). Dasakiewicu Maria (War­
szawa), Äozakowski Bogusław (Ra­
dom).

Nagrody są lo odebrania w Redak­
cji „Życia Warszawy", Marszałkow­
ska 3 5. Czytelnikom z prowincji na» 
grody pieniężne oraz premie książko* 
we zostaną wysłane pocztą.

Lekcje języka rosyskiego

|iu Polskim Radio
W roku 1948 Polskie Radio przystąp 

pi do nadawania lekcji języków ob« 
i cych na falach eteru.. Naukę języków 
| obcych Polskie Radio rozpocznie dn. 

3 stycznia 4948 r. elementarnym kur= 
sem języka rosyjskiego. Jeżeli próba 
ta zainteresuje słuchaczy, Polskie 
Radio, uruchomi także kursy innych 
języków. Kurs języka rosyjskiego 
składać się będzie z dwóch-lekcji ty­
godniowo.

Lekcje te nadawane będą w środy S 
soboty w programie ogólnopolskim o 
godz. 19.15. Te same lekcje usłyszeć 
można będzie tegoż dnia na fali War= 
szawy II o godz. 17.30 oraz w następ­
nym dniu powtórzenie również w 
programie ogólnopolskim o godz. 7.20 
rano.

I

3 nowe fabryki konfekcyjne
powstaną w Warszawie

Dotychczas Warszawa posiadała tyL 
ko jedną fabrykę przemysłu konfek­
cyjnego. urządzoną w dawnym schro­
nisku dla bezdomnych „Polus“ przy 
ul. Lubelskiej. Fabryka zatrudnia po­
nad 600 kobiet.

Jeszcze jesienią b.r. przystąpiono 
do budowy drugiej fabryki przy ul. 
Górczewskiej. Zostanie ona urucho­
miona już wiosną 1948 r. Obecnie pla­
nuje się zbudowanie jeszcze dwóch 
dalszych fabryk na Żoliborzu i na 
Pradze. Każda z tych fabryk zajmie 
powierzchnię 10 tys. m. kw. Fabryki 
będą wyposażone każda po 500 ma­
szyn krawieckich elektrycznych. Znaj 
dzie w nich pracę około 6 tys. kobiet

(mg)

Rady starej gospodyni

Kruche pierniczki cioci Jadzi
Zosiu droga — a więc dziś 

przesyłam Ci ostatni przepis na 
pierniczki kruche. Są one dosko­
nałe i mają tę wielką zaletę, że 
przechowywane w puszce lub sło­
ju, leżeć mogą kilka miesięcy, nie 
tracąc nie na smaku.

1 szklanicę miodu (można sztucz 
uego) zagotować z 1 szklanką 
cukru. Sparzyć tym pół kg mą­
ki, dokładnie wymieszać i niech 
ostygnie’ Do zimnego ciasta do­
dać łyżeczkę czubatą amoniaku, 
2 łyżeczki wszelkich korzeni (lub 
paczkę zaprawy do pierników). 
1 łyżkę stołową tłuszczu (masła, 
margaryny) 2 całe jaja. Ręką do­
brze wszystko wyrobić. Jeśli moż 
na, lepiej piec nazajutrz, gdyż 
pierniki przez fermentację nabie­
rają lepszego smaku. Z ciasta ro­
bić wąski wałek, krajać w małe 
krążki, robić kuleczki, i układać 
szeroko na wysmarowanej lub wy 
sypanej mąką blasze (gdyż bardzo 
rosną). Poiukrować ,część lukrem 
białym, część czekoladowym i zie 
lonym.

LUKIER Z BIAŁEK. Ubić 
sztywną pianę z jednego białka, ' 
dodać 15 dkg cukru, ucierać wał: 
kiom na gładką masę, gdy lukier i

za gęsty, można dodać klika kro= 
pel soku cytrynowego. Do zabar­
wienia lukru na kolor zielony (8® 
ledynowy) można użyć farb ze 
szpinaku. Usiekać sporą garść czy 
stych listków szpinakowych, wy- 
cisnąć przez płótno (ściereczkę), 
następnie zagotować, oddzieli się 
woda od farby, którą odcedzamy 
i doda jemy do lukru. Jasny kolor 
zielony otrzymujemy również z 
nlepalonych ziarn kawy. Namo­
czyć w białku na noc kilka ziarn 
kawy, a białko zabarwi się na 
piękny seledynowy kolor. Ziarnka 
wyjąć, do białka dodać cukru pu­
dru i utrzeć na lukier. Utartą cze­
koladę dodajemy do utartego lu­
kru i otrzymujemy lukier czeko­
ladowy. Na kolor różowy zabar­
wiamy lukier, dodając kilka kro­
pel mocnego soku wiśniowego, lub 
nawet kilka kropel wyciśniętego 
soku z buraka. Nie wymaga to 
dużo pracy, a pierniczki polukro- 
wane na różne kolory, wygląda­
ją apetycznie i pięknie ubierają 
nasze skromne bakalie świąteczne, 
na które składać się będą jedynie 
te właśnie pierniczki, trochę cukier 
ków, marmoladek i jabłek.

Twoja ciotka

Iłum. Marii Erhardt
Nlinajoma opisuje cały wypadek, w co zdaje sio nie wlo- 

Wyc oyzmy przodownik. Przekaznje Jednak całą sprawę sędzie­
mu sledwmu. Dr Dolan znalazł sie w nieprzyjemnej sytuacji, 
gdyż sedai nie znosi autoinobllistów.

g sędzia śledczy pr/mknął oczy na nieścisłości w oskarżeniu dziew­
czyny i wziął się do nczy z całą powagą. Może w cichości ducha myś­
lał: — Przynajmniej igo doktorka trochę pomęczymy. Nauczymy ro­
zumu! Oczywiście, o ilnie uda się nic więcej.

Nie brał pod uwag tłumaczenia doktora Dolana, podkreślania nie­
wiarygodności zeznani&nonsensów i luk. — Puścił sprawę dalej.

Z powodów uboczmh — albowiem nie miałem możności śledzić 
przebiegu sprawy przeizimę — dowiedziałem się dopiero na wiosnę, 
że z doktorem Dolane było bardzo kiepsko. W pierwszej instancji 
nawet przegrał. Naturale apelował. Nie mógł pozwolić, żeby coś po­
dobnego na nim zaciąży, W dodatku dziewucha była bezczelna i do­
magała się w myśl pra\ cywilnego fantastycznej sumy jako „odszko­
dowania". -- .

Na próżno przysięgał -.któr kolegom, że nic, naprawdę nic nie było. 
Milcz, ty drabie, śmieli Użyłeś sobie, to płać, żeby chociaż, pano­
wie, żeby chociaż to by prawda! Ale mam płacić za nic? Nie moi 
drodzy!

Całe szczęście, że policntf rozplotkowall tę historię na całą wioskę 
ä okolicę. Było to dla doKra Dolana wybawieniem. Znalazł się pocz­
ciwy chłopek,, który — Si niezauważony — był świadkiem całej tej 

jak doktór wysadź dziewczynę na ' mó

groziła i zapisywała cos w notatniku. Widocznie numer auta. Potem 
podobno przypudrowała sobie nosek i energicznie ruszyła naprzód, jak 
gdyby dobrze wiedziała, że w odległości półtora kilometra jest wioska.

Otóż ten wieśniak zgłosił się na policję, był to wiarygodny świadek, 
przygotowywał wtedy w lesie materiał na budowę swej chałupy. Po­
wiedział starszemu posterunkowemu wprost:

— Ta dziwka wystrychnęła pana na dudka. A pan też — takiej 
uwierzyć!

— Od razu to" sobie myślałem — roześmiał się policjant. — Ale co 
robić? Trzeba było napisać, co mówiła. To już była nie moja sprawa. 
Widzicie, uwierzyli jej i inni panowie!

Tak więc wydostał się dr . Dolan z opresji, a panna Anna Koneczna, 
szantażystka — wpadła. Niezależnie od tego odpowiadała jeszcze za na­
bieranie policji, krzywoprzysięstwo — no, było tego dosyć!

Był jednak ktoś, kto nie chciał uwierzyć w prawdę słów pana, na­
wet po zeznaniu tego wieśniaka,

Pani Jitka. ■
— Przecież ten świadek może być twoim człowiekiem. — wyma­

wiała mężowi. — Skąd mogę mieć pewność,, żeś go nie przekupił? 
Jeżeli twierdzisz, że ta dziewczyna jest oszustką i szantażystką, dlaczego 
on nie mógłby być fałszywym świadkiem?

Doktór Dolan był tak nieprzewidujący, że pierwszej pani Jitce zwie­
rzył się z tej całej historii. Może zresztą myślał, że gdyby sprawę zataił, 
a nie daj Boże, wyszłaby na jaw, nigdy by się przed żoną z tego nie wy­
tłumaczył.

Jeśli zachowuje coś w tajemnicy, muszą być powody ku temu. Ja­
kie? Jedynie takie, że to musi być prawdą.

Dla pani Jitki był to ciężki wstrząs.
— Jitko, zapewniam cię — głos mego pana drżał wzruszeniem —

mogę ci przysiąc, że nic nie było. Nie! Opowiem ci dokładnie wszystko. 
To jest podziękowanie za przysługę! Gdybym wtedy przeczuwał, czym 
to grozi! Ale, daję słowo, nie zabiorę już nigdy nikogo, choćby nie wiem 
kto o to prosił! i

Pani Jitka zanosiła się płaczem.
— Nie chcę z tobą dłużej żyć! Rozwiodę się! Odejdę od ciebie! 

Ucieknę! Nie mogę z tobą zostać...,
W parę dni potem przyjechała taborska mama. Już kiedy przyszła 

jej krótka kartka: „Przyjadę w piątek rannym kurierem'’ w domu 
zawrzało. (

Tak —- uniosła hardo główkę pani Jitka — chcę być z nią razem, 
póki od ciebie nie odejdę, jestem tu, taka sama...

— Nie powinnaś była tego robić — powiedział doktór Dolan spokoj­
nie — choć oczekiwałem, że wybuchnie gniewem, a potem dodał przej­
mującym głosem: — Jitko, czemu ty mi nie chcesz uwierzyć? __

Mój pan zadręczał się gniewem Jitki, ale jednocześnie gdzieś w 
głębi duszy czuł leciutkie zadowolenie, że jego zdrada, chociaż nawet 
nieistotna, tak żonę wzburzyła. Kocha go, musi go kochać, inaczej nie 
przejęłaby się tak tą sprawą. Wszystkie chmury poprzednich dni i ty­
godni rozpłynęły się. Jitka nie miała czasu na nudy, zmartwienie za­
pełniło jej czas do osiatniej minuty.

W piątek rano pojechał doktór Dolan na dworzec po taborską mamę. 
Sam, oez Jitki. Czekałem na postoju przed dworcem, a pan wyszedł na 
peron. Kiedy podeszli do mnie, teściowa pełna gniewu sapała, jak loko­
motywa i ze zdenerwowania ledwo mogła mówić.

Doktór Dolan próbował jeszcze coś tłumaczyć, jego głos załamywał 
się ze wzruszenia, ale teściowa przerwała mu ostro:

— Jeżeli nawet nie wszystko było prawdą, to coś w tym musiało 
być. Nie mogła przecież wymyśleć wszystkiego. Może trochę przesadza, 
ale bez winy pan nie jest. A teraz jedziemy — ten wyraz brzmiał, jak 
wystrzał.

Kiedy mój pan w czasie jazdy chciał powrócić do tematu, przery­
wała mu rezolutnie:

Teraz proszę jechać, w domu będziemy rozmawiali! —
Niestety w domu nie doszło do wyjaśnień, bo doktór Dolan muslał 

śpieszyć do sądu. Przyprowadził więc tylko teściową do mieszkania na 
piętrze i oddał ją Jitce, łkającej na tapczanie: Mamo, mamusiu!

— Nie płacz córuchno, — uspakajała mama panią Jitke głosem, 
który sam pęczniał od łez, jak łódka z dziurawym dnem, pijąca wodę 
i zanurzająca się .coraz głębiej.

Doktór Dolan u ciekł prędzej, niż może trzeba było; myślę, że trochę 
stchórzył, jakkolwiek niepotrzebnie, bo taka ucieczka rzucała na niego* 
jeszcze większe podejrzenie.

Ale mojego pana drażniło, że teściowa miesza się w ich małżeńskie 
nieporozumienie. To jest przecież sprąwa wyłącznie ich, Jitki i jego, 
a choćby rozstrzygnęli ją rozwodem, nikt nie ma prawa wtykać w nią 
swojego nosa. Był tak -wzburzony, że kiedyśmy jechali do sądu okręgo­
wego na Pankrac, mimo woli rozmawiał sam z sobą: „Jeżeli myśli, źe 
tu będzie rządzić, jak w domu, to śię bardzo mylił" — mruczał pod adrę-

Co dzień niedziela



LISTY z WIEDNIASztuka ukraińska w Londynie

W Londynie otwarto wystawę sztuki ukraińskiej. Na zdjęciu para obywateli 
ukraińskich w strojach narodowych z narodowym instrumentem i- zw- „ban­

durą“-

Wymiana towarowa za 30 milionów dolarow
Nowa umowa handlowa z Włochami

19 bm. zakończyła w Warszawie 
pracę Komisja Mieszana Polsko-Włos­
ka zwołana w związku z wygaśnię­
ciem umowy handlowej z 10 paździer 
nika ub.r. Podpisany został w tym

—Koksownie wykonały pian-
24 b. m. koksownie przemy­

słu węglowego w liczbie 11 wy­
konały roczny plan produkcji, 
wytwarzają© ogółem 2.750.000 ton 
koksu. Przeciętna produkcja 
dzienna wyniosła 7.080 ton. W 
roku 1946 produkcja koksu wy­
nosiła 2.138.073 tony.

dniu protokół pierwszej sesji Komisji 
Mieszanej oraz parafowana została li­
niowa handlowa polsko-włoska na 
1948 r.

Nowa umowa handlowa ma się 
przyczynić do znacznego rozszerzenia 
wymiany towarowej między obydwo­
ma krajami. Po stronie importu pol­
skiego figurują różne maszyny, rudy 
cynkowe, barwniki oraz niektóre che­
mikalia i artykuły farmaceutyczne, 
owoce południowe (cytryny i poma­
rańcze) itd. Eksportować do Włoch 
będziemy głównie węgiel.

Przewidziany obrót wyniesie po obu 
stronach ca 30 milionów dolarów, 
niezależnie od zakupów inwestycyj­
nych objętych umową dodatkową.

Austria oczekuje końca okupacji
A ŚWIAT TRWAŁEGO POKOJU

(Korespondencja własna)
Sensacyjne oświadczenie Mołoto- 

wa, który na kilka godzin przed 
zerwaniem Konferencji Londyńskiej 
oświadczył, że ZSRR jest skłonny 
do zmniejszenia swoich pretensji do 
majątków poniemieckich w Austrii, 
spowodowało, że nie kto inny, ale 
właśnie maleńkie państewko Austria, 
znalazło się między zatrzaskującymi 
się drzwiami pokoju światowego i 
zapobiegło zupełnemu ich zamknię­
ciu.

Konferencja Zastępców Ministrów 
Spraw Zagr., która ma do 1 lutego 
1948 r. zebrać się, aby prowadzić 
dalsze rokowania w sprawie trak­
tatu z Austrią, jest w tej chwili je­
dynym forum międzynarodowym, na 
którym przedstawiciele czterech 
Mocarstw nadal ze sobą pertraktu­
ją w sprawach pokoju światowego 
i . jako taka jest ona do pewnego 
stopnia przedłużeniem Konferencji 
Londyńskiej.

Uwaga opinii światowej skupia się 
obecnie na Austrii. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że gdyby mo­
carstwom udało się porozumieć w 
sprawie Austrii, lub bodaj znaleźć 
podstawy do takiego porozumienia, 
to prace te mogłyby się stać bazą 
do dalszych, być może pomyślniej­
szych pertraktacji w sprawach ca­
łokształtu organizacji świata powo­
jennego.

STRONA PRZECIWNA — 
NIE PRÓŻNUJE.

Tymczasem jednak siły, które So­
bie nie życzą porozumienia między 
mocarstwami, siły, za którymi sto­
ją międzynarodowi „handlarze śmier 
ci“ nie próżnują. Odpowiednia akcja 
prasowa trwa tak w Niemczech, jak 
i w Austrii. Ma ona -na celu spo­
wodowanie wrażenia wśród ogółu 
zainteresowanych społeczeństw, że 
klamka zapadła, że porozumienie jest 
już niemożliwe, że należy się przy­
gotować na zupełne oddzielenie 
dwóch wrogich sobie światów, mię­
dzy którymi w braku żelaznej roz-

pościera Się dymną zasłonę osz­
czerstw, kłamstw i nienawiści.

Refleks tej akcji prasowej i po­
lityki, za nią się kryjącej, jest szcze 
golnie silny w Austrii. Pojawiające 
się ostatnio komunikaty szwajcar­
skich i francuskich agencji praso­
wych o przygotowywanym podziale 
Austrii są jednym z ogniw oma­
wianej wyżej propagandy.

Podział Austrii byłby oczywiście 
podziałem między sowiecką z jed­
nej strony, a angielsko - amerykań­
sko - francuską- strefę z drugiej.

Już swego czasu pojawiały się w 
zagranicznej prasie inspirowane ba­
lony próbne o projektowanej uciecz­
ce rządu austriackiego z Wiednia 
do Salzburga, który byłby ogłoszo­
ny nową stolicą austriackiej Repu­
bliki Związkowej. Wiadomości te 
były wówczas zdementowane przez 
wszystkie austriackie dzienniki rzą­
dowe. Dzisiaj pogłoski o planach po­
działu Austrii pojawiają się w in­
nej bardziej wyrafinowanej formie. 
Jak doniosła przed kilku dniami 
.francuska agencja prasowa, odbyła 
się na południu Niemiec konferen-

cja socjalistyczna, na której rozpa­
trywano możliwość przyłączenia Au­
strii Zachodniej do mającego pow­
stać południowo - niemieckiego Zwią 
zku Państwowego. Równocześnie w 
prasie szwajcarskiej i brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec ukaza­
ły się wiadomości o konferencji 
działaczy katolickich, która odbyła 
się w pewnym klasztorze na grani­
cy austriacko - bawarskiej i której 
tematem były plany utworzenia tzw. 
’Unii Alpejskiej“, w skład której 
weszłaby francuska i amerykańska 
strefy okupacyjne Austrii, oraz kil­
ka państw południowo - niemiec­
kich.

TO NIE JEST BEZ CELU...
Jeżeli powiążemy z tymi wiado­

mościami zdementowanymi zresztą 
w bardzo ostrej formie przez wszyst­
kie odpowiedzialne czynniki au­
striackiego rządu, specjalną polity­
kę aprowizacyjną i surowcową, 
jaką prowadzi od dłuższego czasu 
pro-amerykański rząd austriacki, to 
możemy dojść do przekonania, że 
wspomniane wyżej balony próbne, 
aczkolwiek w chwili obecnej nie są 
niczym innym, jak tylko balonami,

Austri 
wyże 

sprawj 
zron- 

Austra

„Zaiks“ wystąpił w obronie
praw autorskich plastyków

Plastycy polscy nie korzystali do­
tąd w praktyce z ustawy o Prawie 
Autorskim. Ustawa ta zapewnia 
plastykom wielkie korzyści moral­
ne i materialne. Zwłaszcza godny 
podkreślenia jest art. 29. który 
przestrzega tak zw. „droit de suite“. 
Dzięki niemu przy każdorazowej 
sprzedaży dzieła sztuki art.-plastyk 
pobiera 20 proc, ceny sprzedażnej, 
o ile sprzedaż nastąpiła po cenie 
wyższej niż połowa ceny nabycia. 
We Francji prawo to stosuje się ry­
gorystycznie, gdy dzieło reproduko-

Oby odnalazły rodziców

1000-ny numer
„Wolność"—gazeta Armii Radziec­

kiej, pismo wychodzące od lat czte­
rech w Polsce, wydaje swój tysiączny 
numer.

Pismo to zdobyło już sobie u nas 
mocną pozycję wśród szerokiej rzeszy 
czytelników.

W okresie wojny, gdy na ziemiach 
naszych Armia Radziecka wraz z Woj 
skietm Polskim, toczyły zwycięskie bo­
je ® hitlerowskim najeźdźcą „Wol­
ność" pierwsza przyniosła wyzwolo­
nej ludności polskiej wieści z frontu, 
i radosną nowinę o wojsku i tworzą­
cym się, odrodzonym Państwie Pols­
kim.

Gdy wojna się skończyła, pismo to 
włączyło się w nurt pokojowej pra­
cy nad odbudową i pogłębieniem przy 
jaźni narodów słowiańskich, zawartej 
w ogniu walki.

Sukces „Suity Warszawskiej“
w Ameryce

Podczas ostatniego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych przedstawiciel 
P. P. „Film Polski" został zaproszo­
ny na członka Rady Filmowej w 
Waszyngtonie. Na jednym z zebrań 
Rady delegat „Filmu Polskiego“ po­
kazał krótkometrażówkę polską — 
„Suita Warszawska“. Film spotkał 
się z ogólnym uznaniem.

»WOLNOŚCI«
Hołdując zasadzie, że najtrwalszym 

fundamentem przyjaźni jest wzajem­
ne, gruntowne poznanie wszelkich 
przejawów życia narodów ZSRR i na­
rodu Polskiego „Wolność“ starała się 
przynosić jak najwięcej tych wiado­
mości i to w postaci najbardziej źró­
dłowej. Materiał informacyjny tego 
pisma obejmuje zarówno politykę we­
wnętrzną jak i zagraniczną. Zw. Ra­
dzieckiego, Polski i innych państw 
słowiańskich, ich życie gospodarcze, 
kulturalne, zdobycze naukowe, litera­
turę, teatr, sztukę i sport. W dziale: 
„Co pisze prasa radziecka?" znajdu­
je czytelnik kwintesencję najcelniej­
szych artykułów z czołowych pism ra­
dzieckich „Prawdy“ „Izwiestii“ i in­
nych. Bogaty dział poświęcony odbu­
dowie Związku Radzieckiego dostar­
cza ciekawych wiadomości ze wszyst­
kich dziedzin życia.

♦
Skromny jubileusz „Wolności", zbie­

ga się z końcem trzeciego roku poko­
jowej współpracy obu naszych państw 
i narodów, opartej na ścisłym soju­
szu. — Niechże w tym dniu wolno 
nam będzie wyrazić przekonanie, że 
w pomyślnym rozwoju tej współpracy, 
w pogłębianiu wzajemnej przyjaźni, 
we wzajemnym poznawaniu i zrozu­
mieniu, pismo „Wolność" ma rów­
nie — swój niemały udział. (t)

50. 
rodź.

51. 
sław,

52. 
wała

53.
54. 

chał,
55.
56. rodź.

IV lista dzieci polskich
odwiezionych w Niemczech i poszukujących rodzin

47. Konieczko Ewa-Mana, nr. 25.1X.1940 r. w Gliwicach.
48. Kosiarowskis vel Koslarowski Petris (Piotr), ur. 23.V.1S40 r. w 

Cecis Łotwa, im. rodź. WawA.yniec Ewa.
49. Kopaczewski Michał, ur. 16.XI.1929 r. W Dziśno, im. rodź. Józef, 

Józefa z d. Salewska.
Kowylczyk Henryk, ur. 28.IX.1928 r. w Hucisko, pow. Kielce, im. 
Władysław, Anna z d. Kusztal.

Kowalski Augustyn, ur. 14.V. 1939 r. w Strzelnach, im. redz. Cze- 
Ja-dwiga z d. Ślusarska.
Kuboth Herbert, ur. 7.V.1939 r. w Gliwicach. Ciotka zasnieszki- 
dawniej: Gulentag, Górny Śląsk.
Kuboth Herbert, ur. 7.V.1939 r. w Bytomiu.
Lenartowicz Agnieszka, ur. 24.XII.1929 r. w Taurow, im. rodź. Mi- 
Anna» Rodzina zamieszkiwała dawniej: Taurow —- Brzeżany. 
Leszlco Piotr, ur. 4.V.1945 r. Niemcy, im. rodź. Helena. 
Lewandowski Tadeusz, ur. 28.X.1929 r. w Warszawie, im.

Ałeksader, Zofia, z d. Jackiewicz.
57. Malewska Ryta, ur. 21.VIII.19 41 w Bytomiu.
58. Malcherczyk Werner, ur. 21.VIII.1941
59. Matuszak Helena, ur. 15.X3I.1931 r. w 

drzej, Bronisława, z d. Olszowska. Rodzina 
Warszawa, ul. Krucza Nr. 19.

69. Malawski vel Kuziemski Tadeusz, ur.
tal Odenburg.

61. Matyjewski Józef, ur. 4.IV.1931 r. w Przemyślu, im. rodź. Michał, 
Janina z d. Przybyła.

62. Merder Werner, ur. 9.IX.1937 r. w Greulich, im. rodź. Michał, 
Frieda, z d. Brunzlars. Rodzina zamieszkiwała dawniej: Greulich, pow. 
Bolesławiec.

63. Merder Waltraud, ur. 30.V.1936 r., reszta jak wyżej.
64. Michalak Ryszard, ur. 10.X.1937 r„ im. rodź. Józef. Rodziną za­

mieszkiwała dawniej: Warszawa.
65. Michalak Józef, ur. 30.IX.1937 r„ im. rodź. Władysława z d. Gra­

bowska. Rc-dzina mieszkała dawniej w Warszawie.
66. Michalska Helena-Klara, ur. 13,VIII.1928 r. w Bielchowicach, im. 

redz. Jerzy, Marta z d. Kandzia.
67. Miidner Piotr, ur. 12.1 V.1939 r. w Bytomia, Im. rodź. Paweł, 

Szarlotta. Rodzice zamieszkiwali dawniej: Friedenshütter, Landstr. 10.

r. w Bytomiu.
Warszawie, im. rodź. An- 

zamieszkiwala dawniej.

5.III.1946 r. Hahn-Hospi-

(wane jest w prasie, katalogach i 
książkach. Honorarium należy się 

i zarówno za reprodukcje w prasie 
krajowej, jak i zagranicznej.

Związek Autorów, Kompozytorów 
j i Wydawców „Zaiks“ wyłonił Sekcję 
• Twórczości Plastycznej, która ma za 
i zadanie ochronę praw autorskich 
! plastyków. „Zaiks“ prowadził dotych 
{ czas działalność w dziedzinie ochro­
ny praw autorskich literatów, mu- 

I zyków i fotografów. Pierwsze wal­
ne zebranie członków Sekcji Twór- 

' czości Plastycznej zgromadziło ponad 
! 100 członków. Na zebraniu tym po- 
' wołano zarząd sekcji w osobach: 
przewodniczącego Wład. Daszewskie­
go, wiceprzewodniczącego Janusza Ja 

I newskiego, sekretarza Eryka Lipiń- 
! skiego, zastępcy jego Konstantego 
Danke i członków zarządu: Jana,

I Szczepkowskiego, Jana Czerwińskie- 1 go świata, 
go i Henryka Grunwalda. (wr) 'I

mającymi na celu wysondowanie 
opinii publicznej, to przecież są one 
częścią planu długo-dystansowego, 
który polityka amerykańska trzyma 
w rezerwie na wszelki wypadek.

Dlaczego jednak podział 
wiąże się w przytoczonych 
„pogłoskach“ prasowych ze 
„Unii Alpejskiej“? Aby to 
mieć należy stwierdzić, że
Zachodnia ze swoją 2,5 milionoyą 
ludnością, słabo rozwiniętym rolnic­
twem, odcięta od naturalnego zape- 
cza gospodarczego, jakim dla caej 
Austrii są kraje basenu Dunaju, ty­
łaby w razie podziału skazana na 
wegetację z łaski podatnika amery­
kańskiego. Amerykanie, jeżeli nawet 
przewidują w przyszłości poiział 
Austrii, nie są w stanie przewidzieć, 
jak długo stan taki mógłby tiwać, 
jak długo zatem musieliby itrzy- 
mywać tak niezdolny do samo­
dzielnego życia twór państwowy, ja­
kim byłaby alpejska część Austrii.

Aby więc podział Austrii w ra­
zie jego urzeczywistnienia nie wy­
magał od Ameryki nowych zwięk­
szonych wkładów finansowych, na­
leżało by byt Austrii zachodniej u- 
gruntować w związku z silniejszym 
organizmem gospcdarczym, z więk­
szą całością, jaką są Niemcy Za­
chodnie. Ponieważ bezpośredni an- 
Schluss wywołałby, tak w Austrii, 
jak i w europejskiej opinii publicz­
nej niemiłe refleksje, znaleziono wyj­
ście pośrednie i wymyślono koncep­
cję t. zw. „Unii Alpejskiej“, to zna­
czy stworzenia, w ramach federa­
cyjnych Niemiec, wewnętrznego two­
ru państwowego, jakim byłaby unia 
kilku państw południowo - niemiec­
kich z Austrią.

W mglistej at 
ści i plotek, ocz 
mającej się zebr 
ferencji zastępco 
rozwiązania, któ 
strii koniec oku 
dzieję, że wola 
mas powojenneg 
niejsza od int 
ci i odroczon 
fęrencja Lond 
wu, aby przy 
tu tak długo . ____
cję pokoju i organizację powojenne-»■■■■

-

sferze niepewno- 
uje Austria, od 
w styczniu kon- 

Min. Spraw Zagr., 
y przyniosło Ali­

cji, a światu na- 
okoju milionowych 
świata będzie sil— 

g handlarzy śmier- 
bezterminowo Kon­
ska zbierze się zno- 
ść tym razem świa- 
czekiwaną stabiliza-

Marian Mafc.

Wynik konkursu na budowę muzeum
martyrologii polskiej

Pomieszczenia więzienne gestapo 
w podziemiach gmachu dawnej Al. 
Szucha (dziś I Armii WJP.), w War­
szawie, zabezpieczone zostały przez 
wydz. Muzeów i Pomników Martyro­
logii Polskiej przy Min. Kultury i 
Sztuki i uchwsiłą Rady Ministrów wy­
dzielone jako specjalne muzeum.

Projekty muzeum rozpatrzyło w 
tych dniach jury Konkursu SARP, roz 
pisanego na plastycznie rozwiązanie 
przyszłego muzeum na miejscu kaźn! 
w gmachu b. gestapo. Zadaniem prac 
konkursowych było zarówno zabezpie­
czenie pomieszczeń więziennych z na­
pisami więźniów na ścianach cel i tzw. 
„tramwajów", jak i plastyczne roz­
wiązanie całości muzeum — wnętrza 
i elewacji.

Nad koordynacją fragmentów czu­
wać będzie wydz. Muzeów i Pomni­
ków Martyrologii Polskiej. (wr)

•Przyznano szereg nagród, w czym 
pierwszą w sumie 40.000 zł. za pra­
cę prof. F. Maślaka i inż. Karnlera za 
projekt wnętrza krypty, prowadzącej 
do muzeum. Sąd konkursowy wyróż­
nił projekt witraży do tej krypty 
art.-malarza H. Musiałowicza. Inne 
nagrody przyznano za elewację muze­
um od strony ulicy 1 podwórza, roz- . 
mieszczenie ścian i drzwi, wiodących i 

I do krypty. )f”

Co na siebie 
włożymy

okresie zim/jwym najpraktyczniej­
szym strojem tv biurze i w domu jest, 

, sweter-

Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

»REWIZOR« GOGOLA
W TEATRZE NOWYM

Za każdym razem, kiedy w teatrze 
oglądamy arcydzieło Gogola, odczu­
wamy swoisty dreszcz. Nie ma on nic 
wspólnego z metafizyką, choć ze sce­
ny niewątpliwie wieje nieśmiertelno­
ścią. Jest to dreszcz, jakim poraża 
nas PRAWDA. Prawda najbrutalniej 
ludziom wyszarpana i ludziom naj­
brutalniej w twarz rzucona.

Ta gorzka komedia, napisana w la­
tach trzydziestych ubiegłego stule­
cia, ośmiesza sprawy i typy bezpo­
wrotnie minione. Ale po dziś dzień 
promieniuje okrutnie jaskrawym śwla 
tłem: odblaskiem intensywnie uchwy­
conej prawdy historyczno - społecz­
nej i ludzkiej. I po dziś dzień ta ko­
media do głębi porusza GNIEWEM, 
jaki w niej zawarł autor. Gniewem, 
który przerósł intencje samego au­
tora,

Rosja carska była — obok Austrii 
—- najbardziej zmurszałym państwem 
biurokratyczno - feodalnym. Obrosłe 
grzybem na wpół szlacheckiego „czy- 
nownlctwa“ 1 pleśnią łapownictwa, sa­
modzierżawie opierało się u dołu o 
„samą nicość kancelaryjną“. O ni­
cość, która przeżarta była głupotą, 
podłością, bezprawiem, sprzedajnością 
ł obłuda-______

Z bezlitosną bezstronnością przyrod 
nika obserwującego grupę żyjątek, 
skupionych na skrawku pożywki eks­
perymentalnej, Gogol wykroił z ol­
brzymiego imperium carskiego maleń­
ką mieścinę zabitej deskami prowin­
cji rosyjskiej. I na cały ten sennie 
kłębiący się w tłustym serze wegeta­
cji „drobiazg tytularny“ wycelował 
mikroskop satyry. I każdy z okazów 
tej fauny uchwycił w najbardziej ty­
powej postaci, w tej postawie utrwa­
lił i unieśmiertelnił.

Roiła się od nich carska Rosja — 
od tych horodniczych Skwoznik-Dmu- 
chanowskich, tuczących się na kup­
cach i żyłujących rzemieślników; od 
owych „oświeconych" sędziów kolle- 
gialnych Liapkin — Tapkinów, nie 
biorących zupełnie łapówek, chyba że 
w postaci rasowych szczeniąt; od bez­
myślnych 1 zahukanych wizytatorów 
szkolnych Chłopowów; od kuratorów 
instytucji dobroczynnych Zlemlanik, 
dławiących się zawiścią, groszem pu­
blicznym i denuncjatorstwem; od na­
czelników poczty wypełniających pust 
kę swego życia lekturą cudzych lis­
tów; od tępych policjantów Dzierży- 
mord; od „obywateli“ Bobczyńskich 
1 Dobczyńskich, umilających swoje 

próżniactwo gadulstwem,
.stwem i snobizmem. To była właśnie 
owa klasyczna fauna, która wegeto­
wała na olbrzymim cielsku imperium 
carskiego, sparaliżowanego ciemnotą i 
zacofaniem. To były właśnie owe ży­
jątka, wypełzłe z rozkładającego się 
organizmu carskiej Rosji i które siłą 
swego bezwładu przyśpieszały proce­
sy gnilne.

A Chlestakow? Chlestakowa Gogol 
obdafzył osobowością niejako podwój­
ną. Chlestakow — to przede wszyst- 
kiem młody utracjusz — lekkodućh, 
którego «ojciec-obszarnik wysłał był 
do Petersburga, by tam zrobił- „czy- 
nowniczą" karierę. Chlestakow jest w 
pełni sobą, gdy, utknąwszy w małej mie 
śclnie na skutek przegranej w karty, 
nie traci pewności siebie ani preten­
sjonalnych manier — jedyne dobro, 
które wyniósł ze stolicy. Jest sobą, 
gdy przez pomyłkę wzięty za „re­
wizora incognito“, przeżywa coś na 
kształt upojenia poetyckiego; gdy 
upodobniając się do własnego marze- 
nia o sobie, odgrywa Chlestakowa po­
tężnego, Chlestakowa „ober_generała“, 
trzęsącego radą ministrów.

Ale Chlestakow — to również mi­
mowolna emanacja wyrzutów sumie­
nia światka horodniczych Dmucha- 
nowskich i sędziów Liapkin-Tapkl- 
nów. I nawet nie tyle emanacja, ich 
wyrzutów sumienia, ile wcielenie ich 
STRACHU. Strachu równie upodlają­
cego, jak ich „drobne grzeszki“.

I kiedy w scenie końcowej — jak­
że wspaniale odbiegającej od trądy»

plotkar- j cyjnie komediowego zakończenia — 
Horodniczy odkrywa przykrą pomył­
kę, a wokół siebie — „jakieś świń­
skie ryje zamiast twarzy“; kiedy o- 
kładając siebie pięściami („W mordę 
go, starego durnia!“) woła groźnie do 
widowni; „Z czego wy się śmiejecie? 
Z siebie samych się śmiejecie!“ — 
czujemy nagle całą siłę słowa i śmie­
chu, jakimi Gogol policzkował carską 
Rosję. Czujemy wstrząs, jaki słowo 
i śmiech Gogol wywoływać musiał we 
współczesnych. I konieczność zbawcze 
go płomienia, który wypalić miał zło, 
dostrzeżone i napiętnowane już przez 
Gogola.

*
Inscenizacja „Rewizora" wymaga 

najczulszego przestrzegania zarówno 
prawdy obyczajowej jak i prawdy 
charakterów. Tu nie wystarczy pod­
kreślanie odrębności zewnętrznych 
akcesoriów ,ani podmalowywanie po­
wierzchownego komizmu postaci. In­
nymi słowy: w „Rewizorze" reżyser 
musi głęboko przemyśleć — i narzu­
cić — właściwy, jednolity STYL, a 
wykonawcy muszą odrzucić łatwe 
chwyty I łatwe efekty, bo inaczej 
stworzą nie typy gogolowskle, lecz 
karykatury. Mówi o tym zresztą sam 
Gogol w „objaśnieniach dla tych, któ­
rzy zechcleliby zagrać „Rewizora" w 
sposób właściwy": „Najwięcej trzeba 
się obawiać — pisze Gogol w „obja­
śnieniach" — by nie wpaść w kary­
katurę. Nic nie powinno być przesa­
dzone, trywialne, nawet w nnjpośled- 
ni ej szych rolach. Przeciwnie, aktor 

powinien szczególnie starać się grać 
skromniej, prościej i jakby szlachet­
niej, niż w rzeczywistości grana po­
stać na to zasługuje. Im mniej aktor 
będzie myślał o tym, żeby śmieszyć 
1 być zabawnym, tym silniej objawi 
się komizm w jego roli"...

Niestety, reżyser Teatru Nowego 1 
większość wykonawców poszli w kie­
runku wręcz odwrotnym: po linii ja­
kiegoś „Rewizora" lekkiego kalibru. 
Reżyser nie zatroszczył się o rzecz 
najważniejszą.: o jednolity, prawdzi. 
wy STYL komedii gogolowskiej. Har­
monia przygrywająca za sceną (rów­
nież w najmniej odpowiednich ku te­
mu chwilach, jak np. przy wtargnię­
ciu delegacji kupców); pianie koguta 
i ryk krowy—wszystko to nie stwa­
rza jeszcze stylu komediowego, ani 
nawet właściwej atmosfery „rosyj­
skiej." To jest równocześnie o wiele 
za mało (jeśli chodzi o prawdę oby­
czajową) i o wiele za dużo (jeśli cho­
dzi o hałas). Chybiony reżysersko 
wydaje ml się też cały I akt' — mo­
notonny i bezbarwny. Nie wygrany 
również został humor sytuacyjny w 
kapitalnej scenie przybycia Horodni- 
czego do pokoju Chlestakowa w za- 
jeździe (akt U). Zaprzepaszczona zo­
stała wymowa sceny z kupcami, spro­
wadzonymi do wątłej i mało charak­
terystycznej dwuosobowej delegacji.

Z wykonawców dobrze na ogół wy­
padli: w roli Horodnlczego p. Chmie­
lewski, któremu zarzuciłbym jedynie 
niedostatek sugestywności drajnatycz-

nej w scenie końcowej; p. Jan Mro­
zi ński, który 2 roli Osipa, służącego 
Chlestakowa, Wydobył w pełni szel­
mowską bezcelność ,ale nie zupełnia 
—leniwą osplość; p. Korianówna ja= 
ko Maria, cóka Horodniczego oraz p. 
Jaraczówna / epizodycznej roli Posz= 
liopkinej, żoy ślusarza, którego H©«, 
ródnlczy bearawnle posłał w ,,sołda~ 
ty" i p. Bogcki w roli ciekawskiego 
naczelnika uczty.

P. Cygle? niewątpliwie wydobył s 
Chlestakow pewną zniewieściałośćP 
śmieszną retensjonalność i błysko- 
tliwą lekkciyślność, nie oddał jednak 
głębi tej ostaci, jeżeli wolno użyć 
słowa „gida" w odniesieniu do ta=. 
kiego szaputa. „To nie kłamca za» 
wodowy - pisze Gogol w „Liście d© 
pewnego terata" — On się rozkrę­
cił, ma wrę... Kłamie bynajmniej nl® 
na zimn ani z teatralną fanfaro­
nadą:... ’ w ogóle najlepsza 1 naj- 
poetycznjsza minuta w jego życiu— 
coś w >dzaju natchnienia“'... Tego 
„natchniiia" nie wyczuwało się, niju 
stety, u). Cyglera.

Zupefe błędnie postawiła postać 
Anny, ny Horodniczego p. Łuczyc- 
ka. B> to Anna nieznośnie — 1 
wbrew strzeżeniom Gogola—trywiaS. 
na, krowę zaś „zaciąganie" nie do- 
dawałcfej bynajmniej „rosyjskoścl".

Reamując: wydaje mi się, że 
„TeatiNowy" nie znalazł dotych­
czas i właściwego repertuaru, ani 
właścego stylu gry.

I Bolesław Wójcicka



Całkowitą opiekę lekarską
—e 0 dM. S "Ä'L'ÜT T 7 fipö *4“ ATk^ di •'" 1 OtwłMlIon« J 'S PKu końcowi^okresu je»kdla wszystkich obywateli 
zapewni nowa organizacja 
Społecznej Służby Zdrowia

W nowej) organizacji Społecznej Służby Zdrowia prywatna praktyka 
Lekarska, jak nas informuje naczelnik Wydziału Zdrowia U. W. dr. Za­
worski, nie będzie miała warasków roswojo, a tym sw® § 
było.
Projekt rozporządzenia o tej or­

ganizacji, przedyskutowany wszech 
stronnie przez najwyższe czynniki 
w Państwie, został już przygotowa­
ny do podpisu
OKRĘGOWE OŚRODKI ZDROWIA

Podstawowym i jednocześnie naj­
niższym ogniwem zreorganizowanej

służby zdrowia będzie okręgowy lub 
w miastach wydzielonych — dziel­
nicowy Ośrodek Zdrowia, który za­
sięgiem swej działalności obejmo­
wać będzie jedną, a co najwyżej 
trzy gminy, liczące nie więcej 10 ty 
sięcy mieszkańców.

Każdy, kto zgłosi się do tej pla­
cówki, uzyska pomoc lekarską na 
miejscu lub spowoduje przyjście le­
karza do chorego obłożnie.

Na tym szczeblu zapewniona bę­
dzie pomoc położnicza i pielęgniar­
ska — w domu, lub w izbie poro­
dowej, względnie w izbie chorych. 
Tamże będą poradnie dla matki i 
dziecka, kuchnie mleczne, gabinet 
lekaTsko-dentystyczny stały, lub do 
jazdowy ,a ponadto biuro sanitarne.

Chorzy, którzy z uwagi na rodzaj 
swego cierpienia wymagać będą 

specjalnej opieki lekarskiej, kiero­
wani będą do povzlatowych ośrod­
ków, które stanowią następny wyż­
szy szczebel w projektowanej ogól- 

inopaństwowej organizacji służby 
11 zdrowia.
: I

OŚRODKI

Co mówią cyfry
W szorogu artykułów daliśmy 

swego wielo cyfr porównaw«
ezyen, wykazujących stałe postępy 
w zagospodarowaniu uaszej wsi od 
jesieni 1945 r. do końc» będącego 
aa sehj^ku roku 1947O

Biorąc za podstawę ostatnia kaw 
gaanię jesienną aa roli, tudzież pian 
najbliższej wiosennej akcji siewnej, 
Shtwo obliczyć przypuszczalny _ob* 
szar, jaki obejmy przys^ł® zbiory

5-O-KKU
W ten sposób, zakładając s góry, 

ź© plan wiosenny przyszłego r©&u 
jest realny, możemy dać cyfry pes 
rńwnawczo naszych osiągnięć ^ois, . 
aiotwi© ®d ohwUji objęcia tych ziem' g S2TITALE POWIATOWE 
aż do sa«onczmia roau gospodar*!
<%e^> 1947/48.

Okres ten o „ g
©yfry dadzą obraz osiągnięć, a ach 

stosunek procentów pouczy nas o 
tempie zagospodarowania,

W© wrześniu 1945 r. w okresie 
jesiennej kampanii na r®U, która 
zapoczątkowała naszą pracę n® tej 
Elęmi, »Mieliśmy 60.009 faa0 a na 
wiosnę —- «młow A20jM»u ha, ezyw ra­
zem w pierwszym roku gospodar­
czym — 1945/«ś mieliśmy pod 
oprawami —- 180.00Q ha,

W stosunku do ogolnego areału 
sziemi ©mej w województwie, fetory 
wynosi raktycznśe ^60,000 ha,
masowi to 2A proc,

bta« zatuontema wsi we wrześniu 
2945» r, wynosi? ok, 160.000 i w kwi© 
tnm 1946 r. ”” ok iudzi.
W stosunku do planowanej ilości 
mteszfean-cow wsi po eaiaowłtym jej 
ioasycenlu (50b.(H»0 giow) stanowi to 
w pierwszym wypad&u SS proc, i w 
firiiglm ©o proc,

Tu edrazu rsuoa się w ©esy nie- 
wspoimernośo między stanem zago- 
a^Ml&iwasM, a keabą iuouwstd. z.a- 
gospodarowano mianowicie żi proc, 
odävgow przy stanie saluonienia, 
fetory waha się w tym czasie od 381    „— ——- 
do ó0«/9 planowanej liczby AudnoścŁ. | wojewódzkiego o poziomie klinik.

We wrześniu 1046 r. przy 2»U.ooO uniwersyteckiej. '
Zakłady lecznicze na szczeblu wo 

jewódzkim korzystać będą s pomo­
cy miejscowego oddziału Państw. 
Zakł Higieny.

Wszystkie placówki lecznicze na

ieźy
sportowych, wystaw Łtp»

Ku końcowi okresu jesiennego 
czynnych było ok. tysiąca ze*po* 
łów PRW, które skupiały w sobte 
ponad 10 tysięcy młodzieży.

Egzaminy końcowe dla zespołów 
pierwszego stopnia PRW odbyły 
sie już we wszystkich powiatach- 
Następny cykl wykładów obejmie 
nowopowstałe (Zespoły pierwszego 
stopnia i zespoły drugiego stopnia 
sprawności rolniczej, które wyka* 
zały dostateczne postępy w nauce.

Dalszemu rozwojowi tej organl« 
zacji, jak stwierdza jej kierownic» 
two, stoi na przeszkodzie slab« wy 
robienie społeczne młodzieży wiej­
skiej. (1)

cznycb.. — 1. Drugi taki ambulans 
jest nieczynny z braku lekarza-d«® 
tysty.
PRACE, BĘDĄCE W TOKU

Opieka nad młodzieżą szkolną zor 
ganizowana została w Olsztynie, 
Bartoszycach. Reszlu, Giżycku, Kę* 
trzynie, Morągu i Ostródzie. W in­
nych powiatach znajduje się w róż­
nych stadiach organizacji.

Przystępując do organizacji izb 
porodowych Wydział Zdrowia roze­
słał do lekarzy powiatowych pis­
mo, zalecające wyszukanie dla tych 
izb odpowiednich lokali.

W.swych końcowych uwagach na 
temat Społecznej Służby Zdrowia 
dr. Zaworski porusza szereg trudno 
ści lokalnych, które należy przezwy 
ciężyć przed wprowadzeniem w ży­
cie nowej organizacji na terenie na 
szego województwa.
TRUDNOŚCI

Jedną z nich jest brak odpowied­
nich lokali, zwłaszcza w Olsztynie, 
gdzie muszą powstać — Centralny 
Wojewódzki i 4 dzielnicowe Ośrod­
ki Zdrowia.

Przyjmując stosunek: 1 ośrodek 
na 10 tys. mieszkańców, powinniś­
my mieć ok. 50 ośrodków zdrowia 
okręgowych i powiatowych łącznie, 
czyli że stan obecny (49) mniej wię­
cej odpowiada ilościowo potrzebom.

Do całkowitego uruchomienia no­
wej organizacji lecznictwa brak 
nam jeszcze 30 lekarzy-specjalistów 

i i 42 dentystów, nie mówiąc o si­
łach pomocniczych w postaci pielę- 

7, am- ' gniarek, położnych i t. d. W

Foki“, kapelusze, zakopianki

wiązane będą ze sobą organizacyj-i 
nie, przy czym instytucje wyższego - 
szczebla będą spełniały rolę konsul 
tatywną, szkoleniową i uzupełnia* 
jącą leczenie w stosunku do ogniw 
niższego szczebla.

Kierownikiem zespołu poradnia- 
no-sanitarnego i całokształtu Spo­
łecznej Służby Zdrowia na szczeblu 
powiatowym będzie lekarz powiato 
wy, a na szczeblu wojewódzkim — 
naczelnik Wydziału Zdrowia.
STAN OBECNY 
SŁUŻBY ZDROWIA

Organizacja i rozmieszczenie o- 
środków zdrowia na terenie nasze­
go województwa, jak wynika z wy­
nurzeń dr. Zaworskiego, jest w zu­
pełności przygotowana do przejścia 
na społeczną służbę zdrowia.

Jesteśmy w posiadaniu 49 ośrod­
ków zdrowia, w tym powiatowych 
1? (14 wzorowych i 3 słabsze). 
Gminnych ośrodków zdrowia, któ­
re w nowej nomenklaturze nosić bę 
dą nazwę okręgowych i dzielnico­
wych, mamy 32.

Z wymienionych 40 ośrodków 
zdrowia — 29 prowadzonych jest 
przez lekarzy i 20 przez personel 
średni.

Poradni Ogólnych mamy 49, prze­
ciwgruźliczych —- 14, przeciwwene- 
rycznych — 80, przeciwjagUcza- 
nych — 6, szkolnych — 14, sporto- 
wo-lekarskich —- 2, poradni dla ma 
tek i dzieci — 28, przychodni den­
tystycznych dla młodzieży —

Czynny udział w organizacji ze--- 
społów Przysp. Rolniczo * Wojsko­
wego bierze, Jak wiadomo, specjał 
nie istniejący w tym celu w ra* 
mach Wydz. Nauki i Oświaty Zw. 
Sam, Chłop. Inspektorat PRW.

W okresie ubiegłej jesieni Inspe* 
krtorat ten rozwijał swa działalność 
na terenie wszystkich powiatów 
województwa, organizując nowe 
zespoły młodzieży wiejskiej. Oprócz 
pogadanek fachowych, urządzanych 
stale dla młodzieży, kierownictwo 
popiera akcje świetlicową i wszel» 
ką inicjatywę, zmierzająca do two= 
rżenia zespołów artystycznych 1

Jeszcze można nabywać losy 
Ogólnopolskiej loterii fantowej 
Polskiego Zw. Zachodniego

Okr. Zarząd PZZ w Olsztynie cw 
trzymał od organizacyjnych władz 
centralnych zawiadomienie, że ter 
miny ciągnień ogólnopolskiej lote* 
rii fantowej PZZ zostały odroczo­
ne na jeden miesiąc, w związlcu z 
czym natychmiast przystąpiono do 
wznowienia akcji sprzedaży stuzło« 
iowych biletów loteryjnych PZZ na 
terenie woj. olsztyńskiego.

Nie wątpimy, że wszystkla kąty" 
tucje, jak i całe społeczeństwo na­
szego województwa, korzystając z 
prolongaty tej akcji dołożą po* 
trzebnych starań celem ostateczny 
go rozsprzedania losów Loterii PZZ 
której wygrane wyrażają się w o» 
gólnej wartości fantów suma * nxi» 
lionów złotych.

Ponieważ ciągnienie loterii

W powiatowych ośrodkach zdro- 
óbeimuJe ę włne iata,!wia czynne wszystkie porad-
ooeiffiKv speojalistyÄffö (chirurgia, Inter

na, ginekologia, okulistyka), wszy­
stkie pc-radnie t zw. chorób spo­
łecznych (gruźlica, choroby 
ryczne, jaglica), dentystyka, 
nadto opieka nad matką I 
Idem.

Okręgowe ośrodki zdrowia 
sie potrzeby przekazywać będą cho 
rych, potrzebujących kuracji kli­
nicznej, do szpitali powiatowych.

Ze szpitalami powiatowymi mają 
być powiązane domy izolacyjne dla 
gruźlików i In. chorych, podobnież 
prewentoria, domy matld i dziecka, 
sanatoria dzienne i nocne — z pow. 
ośrodkami zdrowia.

Poza tym przy każdym lekami 
powiatowym będzie czynne pogoto-, 
wis ratunkowe, którego organizacja 
powierzona zostanie PCH.
OŚRODEK WOJEWÓDZKI

Jeżeli choroba będzie wymagała 
joszese wyższych kwalifikacji le- 
karsldch i specjalnych urządzeń, 
wówczas chorzy, będą przekazani 
bezpośrednio do centralnych przy­
chodni wojewódzkich, lub szpitala

wena- 
® po- 
dzie«’

w ra-
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będziemy nosić z futerka 
białego królika t i

Niedawno podawaliśmy sensacyj 
na wiadoińość, że nieco „egzotycz* 
ne“ dla naszych terenów zwierząt* 
ka futerkowa t'zw. piżmaki ukażsły 
się w wodach warmińslco s mazur® 
Skicb.

Dziś muisńny z kolei zaznajomić 
naszych Czytedników (a zwłaszcza 
Czytelniczki) z drugim, stworzeniem 
którego futerko jest równie cen* 
njrni podstawowym surowcem.

Jest nim leróiik.
Jeśli plsząc o piżmakach notowa

We wrześniu A04ti r. przy 2»U.uv0 
za&udniema obsiano ha, a
wtesną 194? przy 329.000 ludzi —» 
250.WV ha, co wynosi razem 377 ty- 
sięcy ha.

Stan saludnlenia podczas tych 
dwu kampanii stanowi 58 i 64 proc, 
cytry giobasnej, a stan zagospooaro- 
wasla odlogow ™ 43.8 proc.

W jesieni 1947 r, Sudnośś rolna 
wojewodzswa liczy jaz ok. 35o.0v« 
g?.©w( a obszar ozimin wynj^sä 203 
tys. ha. Z wiosną 194» r. zaludnienie 
wsi osiągnie 35hj.C!>0 głów i syież 
saniej więcej hektarów przewiduje j 
pod uprawy zatwierdzony pian 
wioseanej fcampanw na roli.

Razem zbiory przyszłego roku ®= 
Wraa obszar ©K SOS.OOO oq sta« 
nowi 68.7 proc, ziemi ornej, ßuy 
tymczasem, Jak wykazują cyxry, lud 
aosc wsi w ttych dwu kampaniach 
wynosić będzie 71 proc. 17» proc.

Rzecz jasna, że o prężności gospo­
darczej wsi decyduje nie tylko Mość 
rąb roboczych, których dziś mamy 
mejako nadmiar, ale i szereg innych 
współczynników, a w ich liczbie 
przede wszystkim konie.

Brak koni a niezależnie ®d tego 
sama akcja przesiedleńcza, która nie 
zawsze daje się zsynchronizować z 
okr«sarasi poprzedzającymi pracę na 
ironii, sprawia, że proces zagospoda- 
iwmfo nie może nadążyć za pro- 
ce^em osadnictwa. (1J

17 milionów 
kosztują nas pozary

Według danych, pobranych przez 
Powszechny Sakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, w okresie całego ro­
ku 1947 miało miejsce na terenie 
naszego województwa 168 pożarów. 
Ilość pożarów uważana jest za sto­
sunkowo małą, lecz przy naszym u- 
bóstwie i słabym tempie rozwojo­
wym mogłaby być jeszcze mniej» 
sza.

Zważmy bowiem, że tylko za i29 
pożarów PZUW już wypłacił 17 mi- 

wymienlonych trzech szczeblach po lionów’ zŁ (j)

Z teatru

Przed wieczorem Sylwestrowym
Tradycyjna noc Sylwestrowa nie 

minie w Olsztynie bez echa, bo oto 
w teatrze odbędzie się pod znakiem 
niesamowitoścl.

Wystawiona zostanie sztuka Ar* 
nolda Ridley’a „Pociąg»widmo“, ob« 
filująca w i------------
żym napięciu, pełna niesamowitych 
„(detektywistycznych“ emocji — 
obok dobrze ujętej groteski.

j^Pociągswldmo" jest sztuką wy* dnia w „2k>łnierzu bohaterze*’, gra 
bitnie rozrywkową i dla tego ze* ‘ ’
spół naszego teatru, ni© idąc za 
ustaloną tradycją „rewii sylwestro­
wych“ skierował na ten atrakcyjny 
spektakl swój wysiłek i uwagę.

Sztuka ta w przekładzie Niny Nio 
villi obeszła wszystkie sceny polskie 
już przed wojną, budząc w widzach 
„dreszczyk81 emocji i zgrozy.

Dzieląc się z Czytelnikami tą no­
winą, komunikujemy równocześnie, 
że w sztuce tej grają: pp. Homer* 
ska. Kossowska, Sadowska i Szczę* 
sna oraz pp. Balceraak, Janczar, Mi­
chałowski, Ntewczas, Pietruski, 

S 1 Wraki,
szereg momer^o« o <.u „sylwester“ wobec tego jest zape- 

_  wniony.
. Możemy zdradzić jeszcze dwie 
• ..tajemnice zalmlisowe“, ©to 3D gra» ; - - - • • ■ -*---- •• —t
solenizantka —- jedna z ulubienic 
publiczności olsztyńskiej, a już 2 

stycznia teatr naez przystępuje do 
prób fredrowskiej ,Zemsty“, która 
ukaże się uroczyście na scenie Tea­
tru ite. St. Jaracza, jako przedsta­
wienie jubileuszowe cenionego i łu­
bianego artysty T. Olderowicza. ,

f--------------------------------
Uśmy. źe jest on szkodnikiem 
nym, gdyż żywi się rybami, królik 
przynosi same tylko korzyści.

Należy zaznaczyć, że skóry kró* 
liczę dzielą się na dwie kategorie. 
Skóry na futra i skóry na file.

Pierwsze pochodzą z królików1 
wyisokogatunkowych i ubijanych 
pomiędzy 15 grudnia a lutym i są 
t.zw. kolorowe i białe, przy czym 
te ostatnia zwłaszcza są przedmiot 
tera zainteresowania przemysłu gu= 
trącanego-

Pochodzi to stąd, że właśnie bla* 
łe skórki królicze służą jako suro* 
wiec do wywarzania imitacji fu« 
terek szlachetnych, jak foki, koty 
syberyjskie, małpy i sz-ereg innych.

Pewne rodzaje imitacji są tak 
dobre, że tylko wytrawne oko fa* 
chówca potrafi ustalić, że jest to 
futerko z polskiego, białego kró­
lika.

To też należy stwierdzić, że z 
punktu widzenia gospodarczego 
najbardziej celową jest hodowla 
właśnie królików rasy białej.

Problem możliwości zakupienia 
taniego, ciepłego, a estetycznie v/y 
gadającego futra jest dla wielu 
,.zaigadniente{mM bardzo ważnym. 
Sprawa więc hodowli królików jest 
poniekąd sprawą szerszego ogółu.

Należy pamiętać, że skórka zdję» 
tą z królika winna być naciągnięta 
na prawidełko, na którym musi wy 
sychać w przewiewnym, zacienia* 
nym miejscu i w 
temperaturze.

Skórki z królików 
sną, latem i jesienią 
natomiast na filo.

I rneżeby ktoś zdziwił się, gdyby 
mu powiedziano, że jego kapelusz 
jest z włosa futerka króliczego, lub, 
że z tego samego surowca są zrö» 
biore depta zakopianki pięknej 
pani. M

Czy wiecie, że...
...Elbląg liczy 292 ulice. Powierz­

chnia miasta w granicach admini­
stracyjnych wynosi 3.075 ha. Ogól- 

. na długość jezdni na terenie miasta 
(z. a.) wynosi kim. (mx)

wod

Remanenty
przemysłowe

Wydział Aktywizacji Departamea 
tu Ekonomicznego w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu przeprowadza 
akcję upłynnienia remanentów. W 
tym celu Wydział Aktywizacji ogła 
sza w wydawanym przez siebie biu 
letynie zbędne remanenty, oczeku­
jące na nabywców.

Podkreślić należy, ze wśród re­
manentów znajdują się maszyny, 
obrabiarki, silniki elektryczne, a na 
wet całe urządzenia warsztatowe, 
wymagające tylko drobnego 

i montu.
I Bliższych Informacji udziela 
jewódzki Wydział Przemysłu wzgl. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Ol­
sztynie. (JM

Ponieważ ciągnienie loterii nastą 
pi 29, 30 i 31 stycznia 194§ r. Istnie 
ja wszystkie szajise rozprowadzania 
niewielkich ilości losów, które okr- 
zarząd PZZ nie zdołał za pośrednic­
twem swych placówek terańówyeh 
rozprzedać. (jd)

SSM

Dr. med. ST. FLIS

SZCZEPIENIA BCG
CHRONIĄ PRZED GRUŹLICĄ

Zoaczne rozpowszechnienie graź®’ 
Uey na terenie naszego woJewódz* 
twa, jak i w całej Polsce stanowi 
prawdziwą klęskę społeczną. Cho* 
roba ta pochłaniała u nas przed 
wiajną corocznie dziesiątki tysięcy 
istaióń ludzkich. Obecnie według 
danych urzędowych umiera rocz« 
ne około 100 tysięcy ludzi z powo* 
du gruźlicy, s liczba chorych jes'f 
dziosiędokrotnię wyższa, czyli vzy« 
nosi około miliona osób.

Znane ogólnie uciąż.iwe i długo« 
wrwate, a przy tym ma zawsze pew 
ne w wynikach leczenie gruźlicy 
skianlało od dawna myśl ludzka, w 
kierunku szukania sposobów zapo* 
biegania tej ciężkiej chorobie. 
Zwrócono między innymi uwagę na 
możliwość zastosowania szczepień o- 
chronnych.

Probtem ten udało się pomyślnie 
rozwiązać uczonym fraaicuskfm
Calm®tte’oM j ś Wyho
öw/eii esi 
gpualkizeg®, kijóagr aa sźałe str&ßü

J.
w stostóu ^stysö*®-

i ale* 
zjadliwy szczep prątka gruźlicze»

ay doświadcaesńe na Ludziach.
Otćż Niosncy wybrąlj pewną licz 

bsj wistowo niedorozwiniętych 
poza tym zdrowych dzieci i podzie 
W je na dwie równe części. Jemą 
z nich poddali saesepieniom B.C.G., 
dragą aaś pozostawili bes szcze* 
pień. Po pevmym czasie ws^rstkim 
dzieciom wstrzyknęli chorobotwór 

cze zarazki gruźlicze. Okazało esę, 
że sposred dzieci szcz^ionycn 
żadne me zachorowało na grużdeę-

Pov7yzsze doświadczenie sue* 
mieefcla — mażuwe zresztą jedynie 
w ramach hiuerowskiej bezwzgięa 
ności i bestialstwa jest dawo* 
dem nie tyiko zupełnej meszkodd* 
wości szczepionki B.C.G., lecz row* 
aiez jej skuteczności. Zresztą już 
uprzeanio licznie przeprowadzone 
szczepienia B.C.G., awiaszcza per* 
sonem szpitalnego i sanatoryjnego, 
wykazały ich . skuteczność. Pod 
wpływem szczepień B.C.G. zapa» 
damość na gruźlicę wybitnie się 
zmniejszyła. Podobnie zmniejszyła 
się śmiertelność z powodu gruźlicy 
wśród szczepionych. Na ten temat 
ogłoszona wiele pouczających pu» 
bukacjź

Gruźlica jest -chorobą ‘zakaźną, 
lec® ad® fetedśicmą. gjadliw® sa*. 
razki -gru&tes® eą ol®»»
beEjśftcsR.« dl® cygęalamjSw 
wyeh, tj. «dtedeh, która

pomości przeciw gruźlicy. T®

go, znany powszechnie pod nazwą
B. C.G-, został wykorzystany oo 
szczepień .przeciwgniźliczych.

Szczepanka przeciwgruźlicza B.
C. G, jest zupełnie nieszkodliwa dla 
ustroju ludzkiego. UdowodrJono to 
wielokrotnie.

Bardziej niż ludzie na zarazki 
gruźlicze są wrażliwe śwmki mors* 
kie. Przekonano się, że wstrzyknięć 
cie śwżnkom nawet dużych ilości 
mezjadhiwych prątków B.C.G, ma 
wywołuje u nich choroby, podczas 
gdy giną one z powodu gruźlicy 
już po wstrzyknięciu im niewm* 
klej ilości chorobotwórczych zaraz» 
ków gruźliczych.

Dowodem nźeszloodliwości szczęk 
pionki B-C.G. gą ponadto miliony 
przeprowadzanych dotychczas szcza 
pleń w różnych krajach. U nas juz 
przed wojną zostało asaiazcz«^«xsiycQ.[ 
oÄ 200.G00 sisffijxwlat,

JÄajbisreaieö jeduafc 
ówndes»

byłe w prawto z gąjssmai bo m
wi® aa
-w*

Plenum OWRN
8 stycznia

Prezydium OWRN zwołują 
dzień 8 stycznia 1948 r. plenarne pQ 
siedzenie Rady, które odbędzie się 
w sali własnej. Początek sebranX?- 
o godz. 10 rano.

Na porządku dziennym. znajdują 
sie m. im następujące sprawy: wy* 
bór członka prezydium na miejsce 
wiceprzewodniczącego Rady poste 
Gumińskiego, wybór członka Wydz.

■ Woj., uchwalenie statutów biblio 
. tocznego i szpitalnego, sprawozda* 
• nia komisji i dyskusja w »prawi® 

odbudowy wsi, (L) 

re-

Wo-

Dzień Olsztyna

'umiarkowanej

ubijanych wio 
przeznacza się

HERBATKA
Dziś o godz. 19 w 

świetlicy Komitetu 
Miejskiego PPR (Sta* 
lina 7) odbędzie się 
przedńoworoczna her« 
batka towarzyska z 
bogatą częścią arty<= 
styczną, w której 
wezmą _ udział chór 
Jara, 
i artyści 
skiego.

Wstęp 
obwodu 
proszonych przez men 
gośct
TRANSPORTOWCY 
UWAGA!

Związek Zawodowy 
Transportowców zawia 
darnią za naszym po* 
średnictwem swoich 
członków, że w dniu 4 
stycznia 1940 r. odbę­
dzie sie walne 
nie członków 
fcu prasy til 
bera 1.

Rozpoczęcie 
wyznaczona w 
szym terminie 
9 i w drugim 
10. Tematem 
będzie wybór 
zarządu, i
UPIĘKSZENIA

Transparent „Dni 
Przeciwgruźliczych“, 
zawieszony na szaro* 
kość ulicy przed 
dworcem — onegdaj 
w godzinach wieczór»

aych zwisał żałośnie 
z gałęzi rosnącego tam 
drzewa, tworząc by« 
najmniej nie świą* 
teczne upiększenie.

Cl. w.)

w 
udział

T. JłosowiecKi 
Teatru Miej»

dla członków
2 PPR i za»

zebra«
Związ» 
Szre>

obrad
1 plerwa 
o godz. 
o goaz.
obrad

nowego
Ca.)

BARBARA 
ZAWIODŁA

„Św. Barbara 
wodzie, B. Narodzenie 
po lodzie“, a tymeza» 
sem prorocza ta me« 
teorologia zawiodła na 
całej linii.

Przez całe 
brodziliśmy w 
i rozdeptanym 
wym błocku, a 
śna aura znakomicie 
wpłynęła na zmniej* 
szenle frekwencji 
świątecznych wizyt.
SPOŁECZNA 
DZIAŁALNOŚĆ 
„POCZTOWCA“

Spółdzielnia „Poczto 
wiec“ nie tylko rozwi 
ja działalność har.dlo* 
wą, lecz także przeje 
wia działalność spo» 
łsczną, popierając fi» 
nansowo imprezy, or» 
ganizowane przez pra 
cewników poeztowycn 
i organizację pokrew* 
ne.

Ostatnio spóldzlek 
nia udzieliła suibsy* 
dium 5.000 zł na urzą 
drenie 
'dzieci 
pocztowych oraz po« 
stanowiła Już zakupić 
za sumę 10.000 zł

PO

święta 
wodzie 
śniego* 
kapry»

Jasełek dla 
pracowników

przedstawieni« featra 
kukiełkowego, 1

SKLEP I SCHODY
Mieszkańcy denr«.

Nr 8 przy ul Wrył 
skiego uskarżają 
zresztą całkiem shtóg 
nie, na brud i zapachy 
płynące z klatki seno 
dowej.

Przyczyną tego zia 
jest to, że na tejaa 
klatce znajduje się 
wejście do sklepu Nr 
2 spółdzielni kolejce 

wej odwiedzanej 
przez licznych kilem 
tów.

Czyżby spółdzielnia, 
mimo napomnień loka 
torów, nie mogła sad* 
bać o czystość senc* 
dów, wiodących do 
jej sklepu? (no.j
Z LIGI KOBIET 
PRZY DLP

Koło Ligi 
przy Dyr. 
Państw, przejawia 
wioną działalność

Od 1 listopada &£■ 
w świetlicy dyrekeyj» 
nej. dwa razy tysoś* 
nlowo . odbywają 
grv 1 zabawy dla 
ci pracowników.

Dzieci nie tylko _ . 
dzają czas na milej aa 
bawię, ale też otrzy* 
mują podwieczorek.

Zabawy prowadzi 
wykwalifikowana 

świetliczanka. (mag)

Laaöw

dsie

spę

żenią śmiertelność wśród nich jest ; 
wyjątkowo dużą.

Jedyni© w sprzyjających waran» 
kach. mimo zakazema, ni® docnco 
dzi do zachorowania. Dzieje ai® te 
np. sdy zarazem gruźliczy dostaje 
się do ustroju w znikomej ilości 
Lub gdy jest °n maio zjaduwy. Mo 
ź® nawet w ten sposób wytworzyć 
aię pewna naturama odporność na 
ęwmtuame późniejsze zakażenia- 
Jest to r-A szczęście zjawisko dość 
częste u ludzi. i*rzy wielkim roz» 
powszechnieniu gruzucy cnroni ono 
poniekąd ludzkość od zagłady. i

Ponieważ nigdy nie wiaaomo. ja 
ki będzie xvynik zaKażema grużn» 
cą. zbyt wiemm ryzykiem byłoby 
bierne poddanie sie losowi j wycze 
kiwanie na sprzyjające momenty, 
o których wspommaiem. Nie ulega 
wątpliwości, że lepiej jest nabyć 
odporność przez zaszczepienie me* 
winnych prątków niż U»
czyć na sprzyjające warunki na by 
cia jej przez zarazki zjaduwe,

Bzczepieauom ocnroimy^n B.C.G. 
winny być poddane przede wszyst­
kim niemownęta oraz te osoby, któ 
re ni® zetknęły się z zarazkiem gra 
śliczym. Dowodem- zetknięcia 
ustroju iUdakiego $ zara^sm gra.®

.aą kżW. dadatoie od&oW ku «4«

jj®),

ludzie zupełni® serowi mają i«© od» 
czyn dodatni, jeżeli kiedykolwiek 
w przeszłości zetknęli się a zaraz» 
kami gruźliczymi 1 przezwyciężyli 
zakażenie.

W każdym bądź razie osobnicy z 
dodatnim odczynem tuiberkulino« 
wym winni 'być poddani szczegółom 
wem badaniu lekarskiemu, ktć« 
re dopiero ustalić może stań ich 
zdrowia.

Szczepienia prx>ec^.w.gru±licze S. 
C.G. stosuje się metodą doustną 
lub naskórną (jak w szczepieniu 
ospy). Szczepienia drogą doustną 
są, niestety, mniej skuteczne, niż 
naskóme. Stwierdzono bowiem, że 
«szczepienia doustne przyjmują się 
w 50 proc., tj. zaledwie połowa 
szczepionych nabywa odporność, 
podczas gdy szczepienia naskóme 
dają odporność prawie w 100 proc.

Odporność poszczepienna wystę* 
pule nie od razu, lecz dopiero po 
upływie 8*8 tygodni. Stąd też wy* 
pływa wskazówka, że przez ten 
czas należy szczepione noworodki 
oddzielać od osób chorych na gru« 
żlicę. Sprawdzianem nabycia od* 
poraości poszczepiennej jest wy= 
stąpienie dodatniego odczynu tu* 
feezfcildnowege. W razie jego wni* 

LesBSMCo P®

; ^3fsaea»pi«®3ZÄ sä
___ _ te-WfcOoóW I ćhorhwa^ aió trwa dMö, 

fcds 5»wwt świadcz o eWaości ctetafo 1*5 Ut («’M
tóęg

aż się utrwali na stałe. Aby te o* 
sięgnąć, należy co pewien ceas 
sprawdzać u szczepionych odczyn 
tuberkulinowy 1 w razie jego sam> 
ku — zastosować ponown® ezcz®* 
pienie. Zazwyczaj szczepienia po* 
wtarza się w wieku lat 1, 8, 7 i 15.

Zasadniczo nie ma żadnych prz*- 
ciwwskazań lekarskich do atofio» 
wania szczepionki B.C.G. Jedyni® 
ze względów psychologicznych 
plej jest wstrzymać się od szcz*? 
pienia niemowląt wyrJszcsonych i 
chorych, aż do czasu powrotu ich 
do zdrowia, aby ewentualna śmieri 
z povzodu innej choroby nie była 
przypisana skutkom szczepienia.

Z tych samych względów ni# na 
leży szczepić dzieci i starszych, któ 
rzy już zetknęli sie z gruźlicą. Do« 
danie u nich słabych i niezjadli® 
wych prątków B.C.G, wprawdzie 

nie może im zaszkodzić, ale też ńi* 
czego już nie zmieni.

Masowe szczepienia przeciw gru« 
Źlicy przyczynia się z czasem do 
opanowania tej groźne) klęski »po 
łecznej, podobnie jak *lę to »lało 

3 ospą. Jakkolwiek nie ma u nas 
jeszcze ustawowego obowiązku 
szczepień wszystkich noworodków, 
te jednak wa teterwa
fcaids rtkzuauxß

W>
Szcatóffiaia

Tysiąc zespołów PRW
skupia przeszło 10.000 młodzieżywiejskiej



Uroczyste otwarcie odbudowanej linii
Szczytno - Pupy - Pisz

-i«-k Jaź pe^awaSlśmy, Msz g ©koilee otrzymały wspaniała gwiazd 
bę w ^postaci połąezejkia kolejowego ze Szczytnem j Olsztjynesn. Po

za«
tu

długich dwóch latach ciszy, jaka panowała na tym odcinku, znów 
Mnify koła pociągów, wystukując rytro nowego życia, jakie sie 
twc-r^y.

Otwarcie nowoodbudowanej Linii 
nastąpiło w dniu 21 grudnia, kiedy 
to ną stację Pisz przybył pierwszy 
pociąg osobowy. Na chwilę tę cze= 
kęlli licznie zgromadzeni przedsta? 
wiesele miejscowego społeczeństwa, 
organizacji poetycznych, młodzleźv 
szkolnej.

Punlctualnie o godz. 12 
na_ peron st. Pisz pociąg,

wjeżdża
— Xi.^ Kt,ciql5, wiozący
Igości z dyrektorem kolej ob. Pie» 
traszldem ną czele.

Prz€ra!ówietniach, jakie zostały 
wygi-oszcoie przez reprezentantów 
partij PPS i PPR, & także przez 
prze-,Todnicząeego Powiatowej Rady

traśzkięm na crele.

Dzień Elbląga
20 m2 powierzchni mieszkalnej na osobę
Nowe przepisy kwaterunkowe 
w Elblągu

lOsś asszego fcoresgondeate)
Na plenarnym posiedzeniu Miej­

skiej Rady Narodowej uchwalono 
wprowadzenie w mieście miejsco­
wych przepisów kwaterunkowych v/ 
oparciu na obowiązujących już prze 
pisach.

Żaden obywatel nie może posia­
dać na terenie miasta więcej, jak 
j^ten lokal mieszkalny. Nie wolno 
użytkować mieszkań na inne cele.

Przeciętna powierzchnia użytko- 
wa wynosi 20 m. Icw. na jedną oso- 

(z wyłączeniem kuchni, przedpo­
koju i łazienki). Od normy tej mo­
gą zachodzić odchylenia na korzyść 
osób, zajmujących szczególnie odw i ' ’ ' - ■ - - _
bliczńej lub pracy społecznej, albo 
z tytułu wykonywania zawodu. Na 
dziecko do lat. 7 przyjmuje się 10 
m. kw. powierzchni użytkowej mie­
szkania.

O każdym zwolnieniu samodziel­
nego lokalu właściciel, lub zarząd­
ca nieruchomości winien w ciągu 3 
dni zawiadomić referat mieszkanio­
wy Zarządu Miejskiego, do zakresu 
którego należy ogólne kierownic­
two gospodarki mieszkaniowej w 
mieście.

Instytucją odwoławczą od orze­
czeń władz kwaterunkowych i czyn 
niklem kontroli gospodarki miesz­
kaniowej jest komisja lokalowa 
przy Miejskiej Radzie Narodowej.

obóz wypoczynkowy 
dla młodzieży 
w Bartoszycach

W czasie szkołnydi ferii zimo^ 
. wych. tj. od dnia 22 bm do 8 styez 
rńą, przy Ośrodku RTPD im. J. 
Korczaka vz Bartoszycach czynny 
jest obóz wypoczynkowy dla młc- 
dzieży gimnazjalnej z terenu woj. 
olsztyńskiego.

Obóz skupia około 50 przedstawi 
cteU sziiół średnidh z 'Mrągowa, 
Biskupca, Reszla, Morąga, Ostródy, 
Olsstyną, Szczytna i Bartoszyc. A» 
keja wypoczynkowa ma na cel« za 
majomfenie młodzieży z metoda« 
mi wychowawczymi nracy Ośrodka 
RTPD,

Obóz uruchomiony został przez 
Zarząd Woj^ódzki ZtVM w O1« 
•sztyńia (aoj

I Zabronione są i nieważne umowy 
; o odstępstwo w jakiejkolwiek po­
staci. Jedynie dopuszczalny jest 
zwrot < rzeczywistych i udovrodnio- 

kosztów remontu koniecznego. 
Kto wchodzi w posiadanie lokalu 

mieszkalnego bez uzyskania przy­
działu, dddaje w najem lokal miesz 
kalpy osobie, nie posiadającej przy­
działu podlega karze do lat 2 i grzy 
wny do 100,000 zł. lub jednej z tych 
kar.

Kio pedaję nieprawdziwe dane 
władzy kwaterunkowej,. zgłasza do 
zameldowania w lokalu osoby fak­
tycznie w nim nie mieszkające, nie 
dopełnił obowiązku wymeldowania 
osób, opuszczających lokal, lub za­
niedba udzielenia władzy kwaterun 

| kowej odpowiednich informacji, na 
,, - .... — jr J
diega karze aresztu do 3 miesięcy i 
grzywny do 300.000 zł. lub jednej z 
tych kar

Zarząd Miejski może osobę, uka­
raną prawomocnym orzeczeniem, 

lokalu

PO

; ??arodowedt podnoszenia były znn*» 
menty ważności gospodaresaj ra.o> 

woodbuidowanej jrinii kolejowej. 
Zgodnie podkreślali mówcy wyko* 

' nywanie planu trzyletniego na od« 
clnku kolejnictwa, które istotnie 
staje przed społeczeństwem z po 
kaźnymi osiągnięciami w dziedzinie 
odbudowy komunikacji, a co za 
tym idzie i ożywienia życia gospo« 
darczego.

Dyrektor kolei ob. Pietraszek, o= 
mawiając poszczególne anometnty 
odbudowy nowootwartej linii, z u» 
znaniem podniósł wysiłek mtojsco- 
wego społeczeństwa, które wydal* 
nie' przyszło z pomocą w dziele 
szybkiej ódtandowy mocno zdewa« 
•'jtowanego odcinka.

Mówca wskazał na wielce sku« 
■ teczną i pozytywną pomoc, jaką o 
| kazał starosta powiatu piskiego, 
< pi-zez zorganizowani© ekipy rdbot« 
i ników do pracy przy układaniu to» 
öu. Dzięki tej pomocy władze ko= 

; lejowe mogły prowadzić dzieło od* 
I budowy w tQtnpi«. 3«^ p-£ nasze 
stosunki, rekordmvym, układając 
po 50-3 m torów dziennie.

Młodzież miejscowego gimnas 
sjrum.. rówinież dorzuciła swą ofiar» I w Ołsjjtynie 18 lutego. Wygrali za» 
ną cegiełkę do współnego dzieła 
odbudowy koM, odgruzowudąc 
stację Pisz, tereny stacyjne oraz 
tory kolejowe, a tym samym przy» 
czyntojąc się do przyśpieszenia o» 
twareia nowej linii.

i Na przykładzie, jakiego jesteśmy 
' świadkami w Piszu, widzimy, ż© 
t zawdzięczając zharmonizowaniu, 
trzech głównych elementów: ta« 
chawcści. pracy i zapalą powalają 
ir.cwe, -ważne csągolęcia gospodar« 
cze, z których będą korzystać za« 
róvmo współcześni, jak i przyszłe 
pokolenia. (J)

Rękawicę i ring w 1947 roku
Pięściarstwo olsztyńskie bralii udział bokserzy olsztyiiskiej

e e * dywizji oraz mistrzostwa spó-dzlel=
w Łodzi, o których wspomina« 

sżS. fl€s Vr Oa^.1 : n*v ze względu na sukces, jaki od«
Dobija, zdobywając tytuł 

»uznująG dsisfeiijość i to‘»befc dyscyplto sportowych, reprezeato« w W- po zwycięskiej wab
wfmyeh j uprawianych pracz khiby naszego ©kręgu ni© sposób parni« Ce 2 ^P0®«1 (przez duże ,.k"). 
nąć milezeniem pięóciarstwa, © fetory w ustetokh miesiącach duto OWA „ZRYWY* KOftCZĄ 
się niówito j pisało. Tym bardziej, ża w okresie «toi jesieni począwszy 
aż do w»-asssy trw® seson R-M>k®Pts&i.

ÖWA „ZRYWY* 
ZACZYNAJĄ

Rok bieżący, który z lekkim ser- 
eesn móśna zaliczyć do nrzessłośeł^ 
prz:.x>jósż w resuatsacte około 10 za« 
lechwto apcftkań ipdęśdanskich, prze« 
wsżn.te nozgrywając^^ch się w OÜ« 
sziynie.

po raz Pierwszy rękawice zcsi^« porażkach, to dodajmy jeszcze ied« 
ły skrzyżowane na meczu towarzys ‘'------ - -
kim d\vóeh Zrywów — olsztyńskie 
.<ó bydgocktogo. który_ ocSbył się

_____ 2 
skażenie gospodarze 10:6, zyskajjąc 
brawa licznie zgromadzonych w 
hali ośrci.-g-m wtsrtferynaTyjnago v.d« 
dzów, żądnych sensaojn. bokjsCT« 
skidh.
MARCOWE FORAMI

Sensacje przyszły później, bo je- 
sietnia, a tymczasem nastąpiła 
przerwa. Dopiero marzec wraz z po 
wiewem wtosshy przyniósł aż trzy 
iihgsrezy, w których pięściarze Ko« 
lejowego KS zdobyli złote, a raczej < 
srebrne (bo przegrali 7 "' ----
w meczu z Ostródą.

w^r&w&gs ś

23 września zreorganizowany i 
! odmłodzony Zryw wywalcza z re= 
* ą ” °,-3ztlzna zwycięstwo... -Ję z SKS
„Społem’, którego sekcja pięściar­
ska rozpoczęła realną, ni© papier 
kową, działalność. W meczu idzie 
o wysoka stawkę mistrza okręgu, 
a zatem o udział w mistrzosUvach 

i Polski. Młody zespół „Spohm“ prze 
grywa 4:12. Do sensacji należała 
porażka Michalskiego (Z) z 
koy.-skim II, Społemowcy drugie 
spotkanie, rewanżowe, oddają wal 
kowe-rem i Zryw, reprezmtując 
barv/y Olsztyna, staje w szranki- z 
zespołem Gdańska. Gdańsk wygry 
v.?a (10:6), ale nasi pięściarze naby 
wają obycia i rutyn-z ringowej, któ 
ra pozwala im w meczu ze Święto 
chtowicami uzysl^ag 6 pkt. Co in» 
nago, że decyzja PZB z powodu bra 
ku zgłoszenia w Związku Doblji, 
weiyfikuje wynik na 12:4 na ko« 
rzyść ślązaków.

Będzie to nauczką na przyszłość. 
A co przyniesie przyszłość pokaże 
rok 1948. (mag)

„Gryf“chce przyjechać
Warm.-Maz OZB otrzymał kon­

kretną propozycję toruńskiego „Gry 
fu" rozegrania w Olsztynie meczu 
pięściarskiego.

Ponieważ warunki finansowe 
„Gryfu“ są do przyjęcia, w razie 'u* 
zgodnienia terminu zobaczylibyśmy 
na naszym ringu mistrza Polski 
Gumowskiego, weterana Krzemiń­
skiego i kilku innych doskonałych 
pięściarzy.

Przeciwnikiem „Gryfu” byłby 
,^ryw“ lub reprezentacja miasta.

ß€öac^; Ea ogOtoopoŁskicfe. 7:5. 12 listopada spotyka sl 
. miste^cvzach klubów „zrywo* „Społem’*, którego* sekcja
wych" w Świętochłowicach, prze» 
grał z tamtejszym Zrywem w wv« 
soKim stosunku 2:14. Jedyne punkty 
uzyskał dla Olsztyna w wkosuciej 
MichafefcL

j Jeżeli mówimy Już o marcowych 

na, jaką poniósłTnów'KKS~w dniu 
23 marca z Pomorzaninem (Toruń) 

4:10. Na 7 walk trzy zostały roz 
strzygnięte przez k.o_ Areną“ tej 
„rzezi”1 była znów hals ośrodka we 
terynarh.
LATO BYŁO „SUCHE.«

Upały czerv/cawe nie ostudziły 
zapału do walki naszych pięściarzy 
w takim gtopniru, jak wieczory ma* 
jowe. W końcu czerwca Zryw roz? 
iożył WKS Pocisk 11:1. Start'woj* 
skowych. którzy nie mogli się u»ys 
kazać niczym poza ambicją,’ był 
przykrym hieporozriimieniem.

•7-cft rxc^i' katem odbyły się jeszcze W ra* 
'Ss-o-c’Ii “Aiacn. mistrzostw sportowych war* 

• Olsatyts^ szawsKiego OW walki w których

1

Czyżby odbudowa Szczytna?
Ambitne i dalekosiężne plany
Grodu Juranda

O Szczytnie zwykło się mówić, że 
jest to najbardziej pechowe miasto 
województwa olsztyńskiego. Taką 
opinię słyszałem często w rozmo­
wach z dzisiejszymi mieszkańcami 
grodu Juranda, przywiązanymi do 
swego miasta mimo jego zniszcze­
nia i najprzeróżniejszych braków.
SZKOLNICTWO
na pierwszym pianie

Te braki są jednak naturalne i 
zrozumiałe. Stały się przywilejem 
wszystkich miast i mŁasteezelc nasze 
go województwa i nie tyiko my, aie 
i ci ze Szczytna przechodzą nad ni­
mi do porządku dziennego, 

pechowość? Po raz już drugi w

pozbawić prawa przydziału 
w m. Elblągu. (mx)
OPŁATEK
SAMORZĄDOWCÓW

W. przeddzień wigilii odbył 
stołówce Zarządu Miejskiego 
ny opłatek pracowników. Symbolicz 
nego podzielenia się opłatkiem z 
przedstawicielem Związku Zaw. Pra 
cowników Samorządowych oh. Że- 
lakiewicżem dokonał przewodniczą­
cy Miejskiej Rady Narodowej ob. 
Mikołajczyk, składając życzenia pra 
cewnikom w imieniu Rady i nieo­
becnego prezydenta miasta. (mx)
NA NOWEJ L3NH

Z otwarciem ruchu kolejowego 
poprzez most w Tczewie skraca się 
wydatnie drogę międzyWarszawą i 
Gdańskiem. Min. Komunikacji na» 
pewńo będzie miało na uwadze 
wprowadzenie takich pociągów, kto -______ _ ..
reT&y łącząc Gdańsk z Warszawą c2asaćh nowoczesnych, w pierwszym 
przebiegały poprzez Elbląg i Olsz« pięćdziesięcioleciu dwudziestego wie 
lyn. | ■ .jjku, Szczytno zniszczone jest prawie

A ’ ■ - - - - , do fundamentów. Ostatnia wojna
, obeszła, się z miastem wprawdzie 

nieco delikatniej, lecz mimo to ©ale 
jego centrum przestało istnieć na 
dmgie lata w pojęciu oczywiście 
dzisiejszego tempa odbudowy, tłu­
maczonego brakiem kredytów.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 

niewielklmi wyjątkami, ’ wszystkie 
prawie monumentalne i najpiękniej 
sze budynki. Ta łaskawość losów za 
decydowała o przyszłej roli 1 zna­
czeniu m’asta. W tych gmachach 
znalazły pomieszczenie urzędy i 
szkoły. Te szkoły znów stworzą pod 
srawę pod organizujące się Liceum 
Warmińsko-Mazurskie, tworzone z 
myślą 
ceum Krzemienieckiego. W lej twór 
ezej i pięknej pracy Szczytno będzie 
partycypowało własnym wkładem fi 
na równi z Kętrzynem. Stanie sięj 
miastem szkolnictwa I źródłem na- n 
olei dla szerokich rzesz młodzieży z B 
całej Polski. B
PLANY BUDOWLANE

W tej chwili są to raczej perspek 
tywy. Lecz perspektywy zupełnie 
reatoe i już uchwytne. Nakreślone 
przez Ministerstwo Oświaty plany 
są częściowo realizowane już dziś. 
J ozostała reszto (jest to określenia 
raczej skromne) będzie realizowana 
w miarę napływu kredytów pań­
stwowych i związanego z nim tem­
pa odbudowy zniszczonych lub zde­
wastowanych gmachów.’

A jest ich wiele, że ogarnia zwąt- 
pfcte, czy znajdzie się aż tak wiel­
ka suma pieniędzy, aby można !w- 
2o za nią odbudować miasto, cho­
ciaż częściowo 

_ Szczytnie mieszkają jednak 
oziwni ludzie. Wierzą w jutro, Wie- 

. rzą, że dzień odbudowy miasta przyj

się w 
współ

syn. | :
Pociągi takie szczególnie dobrze 

rozplanowane będą miały wielkie 
znaczenie dla rozwoju życia gospo* 
darczego prawobrzeżnych powiatów 
województwa gdańskiego, jak röw* 
nież województwa olsztyńskiego. 
Na linii tej musj znaleźć Elbląg ta»

_ •-«.•  ——„.r jegU , . - - — t-----o-—*
potrzeby j, naprawiała dotychczaso* . S1<* w Szczytnie, poza...... . wszystkie

rozplanowane będą miały

darczego prawobrzeżnych powiatów -*•-» 4 - — ' - •
nież województwa
,r -

ką lokatę, kfónaby zaspakajała Jego 

wą krzywdę tego miasta W zakresie 
komunikacji... (mx)

Walka z wołkiem zbożowym 
w spichrzach i elewatorach 
zbożowych I

Spichrze i elewatory zbożowe na * 
^-rerne naszego województwa mogą 
..mieścić ix; wyremontowaniu około 

ton zboża. Obecna ich chłoń 
ność wynosi ok. 50.000 ton.

Stan wykorzystania tych magazy­
nów nie pozostaje w żadnym stosun 
ku do ich pojemności. Zmagazyno-:4 iłłiJłMłvu ^a;MZa

T fr?; 7's'e<swie ok- J5 000 ton cja jest w toku i należy się spodzie /.Ooźs i to^ßrow unrrowsfcicłi pi« —-i—* 

już po Zbiorach 1»48 r, składy te tygodniach 194a"r.J7i)

i mogą być wykorzystane w znacznie 
i v,ńększym stopniu.
■ Podczas inspekcji, która objęła 
lł§ magazynów i 60 młynów, stwier 
dzono obecność pasożyta, zwanego 
wołkiem, w 22 magazynach i 25 miy 
nach.

Dotychczas przeprowadzono de­
zynsekcję, czyli odwołczenie, w 20 
magazynach i młynach. Dalsza ak-

ale wać zakończania jej w pierwszych

CO i ODZIE?

same jezioro. Przechodzień omijać 
go musi w szerokim promieniu..

Te druty zamykają również przej 
i ście na piękną aleję, biegnąca brze­
giem i wkrąg całego jeziora. Rzecz 
prosta, że obecność ich vz mieście 
nie uprzyjemnia życia jego miesz­
kańcom. Część ich zdążyła Się już 
przyzwyczaić do tego „zła koniecz­
nego“, lecz nawet dla nich ten wie­
niec drutów, to przypomnienie smut 
nych dni okupacyjnych. Warto by­
łoby pomyśleć o ich likwidacji po­
winny one zniknąć i to zniknąć jak 
najssybetej. (0}

■ C-

Orneta będzie miała
biegów. „Prawo serii“, bo Orneta 
dotychczas o wszystko musiała wal 
czyć, nie znalazło zastosou^ania w 
ostatnim przypadku.

Orneta, dzięki zrozumieniu Związ 
ku Rewizyjnego i poparciu B.G&-U 
otrzymała Spółdzielnię Oszczędno­
ściowo-Pożyczkową, Bank Ludowy. 
Do Zarządu weszli ob.ob.: Bukow­
ski, Radziewanowski f Gwiazda. 
Prezesem Rady Nadzorczej 
no dyrektora miejscowego 
zjum, ob. Dobosza.

Bank Ludowy w Ornecie

~ A | tożsamości konia (klacz gaiadal, wy
wyazifiS Aprowizacji podaje dodatkowe wuwoiaßie SfE przsz gm- Grywałd, pow. o- ęr^fcu^ żpwnoidou» w min aferanta W« J do So™frJ 5^ ni?jn’risko

Ś stosowania. F. GO unaaomo&cl Stegnerskl Jan, zam. wieś Fryd-
J ®0WQ. _ ' 2jgT

i UNIEWAŻNIAM ?;gi/i?>i<-.rxy frwn« 
: czasowy dowód osobisty, wyd. gm. 
■ Rudnica, pow. Susz, na nazwisko 
Kowaisld Czesław, zam. wieś Fryd- 
nowo, gm. Susz. _ 2198
LNIEWA&NIA SIĘ zagubione doku 
men ty tożsamości koni Nr. 12350 i 

I 1-2351, wydane przez Zarząd Wej-- 
' skl w Pasłęku, własność Fow, .Oudz. 
) FUR W Pasłęku. Jj200

dzie, że zniksią gruzy z ulic, a puste 
oczodoły okien i głuche studnie wy­
palonych doszczętnie domów wypeł 
nią śię życiem.

Roboty budowlane mają rozpo­
cząć się już w przyszłym roku. W 
pierwszym rzucie ma być odbudo­
wany gmach starostwa oraz szkoły.* 
Po tyra trzy urzędy gminne i urzę-1 
dy państwowe. Wresacie budynek I 
dla U. B. i lecznica dla zwierząt, j 
Niezależnie od rdbót w mieście bę« I 
dą -remontov/ane zagrody wiejskie. 
Na wydatki te preliminowano sumę 
10 i pół miliarda zł.
A TXMCZAßEM 
»BUTY KOLCZASTE

Czy 1 w jekim stopniu i zakresie 
plany te i zamierzenia zostaną zre­
alizowane — pokaże najbliższa przy 
•szłość. Te plany, to jutro Szczvtna. 
Natomiast szary dzień dzisiejszy 
jest nie tyle może bezbarwny, ile 
najeżony^ przeszkodami, pamiętają- 

•jiuż dawaio 'woinv.
Brak I.-- ' ’•

T. P. Ż łączność
społeczeństwa
z wojskiem

Bank Ludowy
<Od BBszego fcorespondeata)

Palący problem powstania w Or­
necie banku został nareszcie roz­
wiązany. Brak jego, dający się tak 
dotkliwie odczuwać mieszkańcom i 

cvmi r,Ó4iA„.~T~T------- ’ »'“““'*•-“£5- instytucjom, urzędującym w Orne-
•W t* 7 Przebrzmij de, stawał się z każdym dniem co-

Rrst .__ ,-w.- , raz bardziej kłopotliwym. Przyczy-
szcz=cótoie%^J^CZn-JChł .P?woćuifi’ na teS° starł5J rzeczy tkwiła po pro- 
Sodzteć?rze' stu w szybkim tempie rozwojowym 
tecSi n! tej.^ci powiatu braniewskiego?
■nieraz Rozwiązanie zagadnienia instytu-
JnajduteX€in- ?^acn cji ^^wej w Ornecie nie przy- 

centrum miasta, o- , szło miastu łatwo i jak zwykle po­
no : DrredzCsnwa hx’łn nfe-faesam cłQł»oA ł

Neswe ari^italu

Kasza lub fasola

Cokier

2»
16

22.23
15

0,5
0,5

253®

0^5
1,50

| IR.D7|ia.DS2

1.50

ÄÄ-

< ,5 Kaszę lub fasolę na 
kat. IR. otrzymują 

1 tylko RCA pocztów- 
II cj? f nauęzgcielMtro.

Z& wojewodę 
Hsosyk Pteefe 

^acsalaUr WrdSciaSu

wybrs- 
Gimna-

w naj-
SWGją 

®es&

TJŁATR 135. gT. 5ASAÖ5EA
„Szczenięce lata" (SaasaSU'W

ONO „POLONIA*
Skandal" godz, ii.

gofe 15J17 s 10.
WOÜ3I NA Z.AM® eswarteł

«rtosrt,
»W) sy^zs^ 

w« ctesEów J.
g^3. i8—• 15 wtorrt, ada»

grafika *— mijsr
ie-15. APTEKA DYŻURNA — Pod 
Kępemikiem, Stalina 34. STRAśS PO 
/ARNA — tetefoa 22 P 22.

W EŁBŁA^U.

APTEKA DYSWNA - 
Rajska, ul Krawiecka igg. 
-•'TSU® PO&äRNA - telefon '

W WOJWOMTWIE 
SWSWW yCsłfe©» ,Je?ctó aa

Gtao -
ODBBAB^ -

Ö^QBÖöA -=•
J NasssMföBa“.
SKWIRU -

aJ |l tnontow^. MBĄGÓW0 — JS®F — 
®fcśd- BABTOSZYCB

aboria Smfe“ SZCZYTNO „Ä® 
wałd0 b®3Śmtaaoh«.

PONIEDZIAŁEK, 28 ton®,
6-0!) sygnał czasu, 6.05 gimnaaty * 

Kk, 6.15 wiadomości, 6.20 muzyka,' 
7.00 dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 infor 
macie, 12.03 wiadomości, 13.20 aud 
rozrywk., 16X>0 dziennik, 16.35 „Su- 
nia“ opowiad., 16.45 „W walce o zdro 
wie 16.50 „Gramy w szachy“, 17.15 
jMetoóie operetkowej 18.00 R»U. 
L. „Układ słoneczny", 19.00 „Obraz 
ki wigilijne". 19.10 /FZ eagadnień

Äwal JMcfej“. BARTOSZYC»

Giżyckobuduje 
iWleię ciśnień

fOd naszego ko?espou$eni&£
W Giżycku od dłuższego już cza­

su trwają prace nad budową na te- 
renech stacyjnych wieży ciśnień. 
Prace budowlane rozpoczęto od sa­
mych prawne fundamentów. W chwi 
ii obecnej budynek podciągnięto 
już pod dach, umieszczając w ier»o 
wnętrzu J

cza-

wiejskich", 19.30Sonata B*dur Shu zmSSw . V°kaźn^b rozmiarów 
■beńtą, 30.00 dzieSk ÄX Monta* ich
30.50 pogadanka sportowe ~ 21 00 'A-e ..c^as¥, 1 w bacznym stopniu

Ä ra‘kowta‘ odbudo^uuawik van Beethoven — kwintet 
Gp. 'H, 21.20 ptefei BnatofeMo, 31.45 
nfudycją Biura Studiów, 22.00 kont 
eort 300 ostete

23.20 XV 3 cy
fehl . .;J3"-Zpkg tt&WJSR«

•iw

Siano i słomę pRasowane w w<h >iośd
zakupimy

SpÄ® Stoim4fancho*o wKfcOSM 
fij*®kśw0 ol Kemier.rją 553°30

SPRJPlfeDAM _ radio bateryjne „No­
ra*’, ewentualnie zamienię na po- 
dobne sieciowe. Waryńskiego 34.
__ __ _ 2150
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wojskową Nr. 041813 seria A, wył 
daną przez RKU Kętrzyn na nazwi­
sko Iljastewicz Chasień syn Musta- 
j-7, ur. 10.11. iS16r. zam. w Rudów* 
ce, gm. Ryn, pow. Giżycko

2188-2

2287

UMEWA&NIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU 
P-ock, dowód osobisty, wydany przez 
.oarząd Gminy Wójty Zamoście, kar 
vę przesiedlenia, wydaną przez PUR 
Psonsk, trzy odcinki zameldowania.

.^sności ziemi na nazwisko 
Wasążnik Henryk, ur. w 1922 r. w 
Szereniu. 2S9g

e

Ogłoszenia
Ü8S Si

OtszfyfiSiego
PWjzsuj® ®ią?

W Ofesatytet AdmlaJstesoia £?-. 
eEa OtezSyńsklegoS 0j, ^„gę, 
es 1«, ©ras Polska Agencja Pra- 
•owa, nL Stalina 83,
W i&słródstes Księgarnia J: gtoea? 
wsesfeS, uL Soyinente 6.
W ES&Łejjou; sfctep ZofflU Brrtfóe 
wfea, KŚ, 2 i,
W Oraecj®: Pisjfe, st
nlerów
W KJbtef®» i) Helęganjla
®a£; ol Króiewfcwfca H 

tórólewżacta,
..fSsvteinäfc*' »1. ffrnnvaMstaB W. 
W ŁMzbarkn: Kalęsarcte Ls^- 
wa. uŁ Dł®g® 14.
W %yęg0F80wie- Księgarnia Spól- 
Jafeäeza „Wfcdaa". 08. Ftoniepów W?o 18, •■
W Saesytnlei Klosfe fowattdy ' 

Si. MądrmkL
W KawSe: i) gjrząd PeoEUw? 
ßawa L S) SpóMsMnSa „Sfisew". 
HL Mr.iusxU 8) Slawa-Plwew^ 
SOW®2®.
W Stert wL
Bpmaa, sl Äy®«©rrtle»9 <róg 
sniina,

S?9^ —«M -TW-j

«a

UNIEWAŻNIAM zagubione powier- 
mctwo na gospodarstwo, wydane 
przez PUR w Lidzbarku na nazwis­
ko Andruszkiewicz Czesław, zamie­
szkały w Samolubi«. 2193

K.iNIEWAŻNIAM zagubioną książkę 
wojskową Nr. 542263, wydaną przez 
R-fln. wojsk. 2578/A na nazwisko Ja- 
niyk* Stanisław syn Franciszka, ur. 
*.10.1925 r. (st. sierżant). 2189

LTNIEWA23WAM zagubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Ostrowiec Świętokrzyski, powiat 
Watów, poświadczoną przez RKU 
w Szczytnie ca uą.~Wńsko ©ąk Wła- 

210S„S
ciśnień.

r ’- - ” ’ *ro^v WCJ L. 
wy (ooofc dworca kolejowego) i

^eża ClŁi" VWSWA3LWIW ssuśhioa

Sądząc po położeniu nowej budo- 
nale- 

i eló-

IJNIEWAZNIAM kartę ewakuacyj­
ną, wydaną przez PO w Baranowi­
czach, woj. nowogródzkie, oraz ksią 
żeczkę wojskową, wydaną przez 
RKU Lidzbark, legitymację nauczy 
cielską Nr. 1626 na nazwisko Łu- 
kianczyk Stanigił&w, zamieszkały 
Czarny Kierc. - 3104

togrätyü
7533 ns sa^msko

zagubioną kartę 
przesie-dteńczę, pmsz Sta^
roeswo w Udzbarku na nazwisko

Na stacji Pisz dudnią pociągi SPORT * SPORT* SPORT


